
• Spotkania i imprezy
• „Pociąg Przyjaźni" do ZSRR
Poznań przygotowany 
do obchodów rocznicy 

wyzwolenia
Zaledwie kilka kodek ka­

lendarza pozostało do tej za­
pisanej na trwale w historii | 
Poznania daty: 23 lutego. Te­
go pamiętnego dnia roku 
1945, po krwawym i upo cz/- 
wym boju Armia Radziecka, 
wspomagana patriotyczna 
ofiarnością mieszkańców sto­
licy Wielkopolski, przełamaw­
szy Ostatni punkt oporu wojsk 
hitlerowskich - wyzwoliła mia 
sto. Za parę dni będz.emy 
więc obchodzić 29 rocznicę 
wyzwolenia Poznania.

Opracowano już program 
obchodów tej rocznicy.

IW piętek o godz. 14 w Urzę- ■ 
dzie Wojewódzkim nastqp: o- 
gloszenie wyników plebiscytu 

na Wielkopolanina - 73, c o 
15.30 - delegacje zakładów

Z udziałem Edwarda Gierka

Spotkanie ludzi pracy

województwa katowickiego
18 bm. w Hali Widowiskowo-Sportowej w Katowicach od­

było się spotkanie ludzi twórcze i pracy Śląska i Zagłębia. Ł- 
czestniczyło w nim ponad 9 tys. przodujących reprezentantów

gadzista z Huty im. Bieruta w
Częstochowie Kazimierz

Poznań, wtorek, 19 lutego 1974 
Nr 42 (9322)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Port w Kaliningradzie

pracy i organizacji spolev.z- 
Inych złożę wieńce pod Pomni­

kiem na Cytadeli oraz pod 
Pomnikiem PPR-owców ra 

| Cmentarzu Bohaterów W Pań 
stwowej Operze im. Stanisła­
wa Moniuszki rozpocznie sie o 
godz. 17 koncert okoliczności 
wy, a po koncercie, na placu 
Mickiewicza - caostrzvk.

W sobotę, 23 lutego w po­
łudnie odbędzie się na Sta­
rym Rynku uroczysta odorawa 
wart. O godz. 17 zostanie 

; powtórzony koncert okolicz­
nościowy w Operze — dla 
przodowników pracy.

W najbliższy czwartek wy­
rusza z Poznania „Pocag

wszystkich grup zawodowych
Wyrazili oni pełne poparcie 

dla tez XIII Plenum KC PZPR 
na 30-lecie Polski Ludowej. Po

Przyjaźni" organizowany
przez ,,Express Poznański ' Za 
rząd Wojewodzie TppR oraz 
Soorts-Tourist - którym do 
Kraju Rad uda się około 300 
wyróżnionych za dobra ora- 
cę przedstawicieli poznań­
skich wielkopolskich zakła­
dów pracy Wizyta ta meo^y 
podkowo zbiega się z 29 mcz- 
nica wyzw^enia Poznania 
przez Armię Radziecka oraz z 
57 rocznica utworzenia tej 
Armii. Te daty sg przecież zna 
czgce w utwierdzonej brater­
stwem broni przyjaźni polsko- 
radzieckiej; (kos)

parcie to znajduje wyraz w 
powszechnym podejmowaniu 
indywidualnych i zespołowych 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych.

W spotkaniu uczestniczył ser 
decznie powitany przez zgro­
madzonych I sekretarz TC 
PZPR — Edward Gierek. Obec 
ni byli gospodarze wojewódz­
twa’ Zdzisław Grudzień i Je­
rzy Ziętek oraz wicepremier 
Jan Mitręga.

Po odegraniu przez górnicka 
orkiestrę hymnu państwowego 
głos zabrał Zdzisław Grudzień, 
który w imieniu ludzi pra^y 
woj. katowickiego zapewnił Ko 
mitet Centralny partii o gotc- 
wości wykonania i przekrocze­
nia stojących przed nimi za­
dań

Następnie reprezentanci po­
szczególnych branż przemysło­
wych i grup zawodowych dali 
wyraz poparcia dla tez XIII Ple 
num KC PZPR i programu 
przyspieszonego rozwoju kraju,

i społecznych.
deklarując zobowiązania pro­
dukcyjne i społeczne oraz za­
pewniając kierownictwo par­
tii, że nie będą szczędzić trudu 
rąk i umysłów dla ich kon­
sekwentnej realizacji.

Przemawiali: górnik przedo 
wy kopalni „Jankowice” — Sta 
nisław Mortka, ślusarz — bry-

Karsznia, główny konsti aktor 
w Fabryce Urządzeń Mecha­
nicznych FUM „Poręba” w Po­
rębie — Czesław Mierzejewski 
tkaczka z Zakładów Przemy­
słu Wełnianego „Bewelana” w 
Bielsku-Eiałej — Bronisława 
Janowska, prorektor Politech­
niki Śląskiej — Jerzy Nawroc­
ki, kierownik wydziału z za-

Dokończenie na str. 2

• Wzrost produkcji dla kraju i na eksport
• Oszczędności energii i surowców

Czyn 30-lecia Dźwigi portowe w Kaliningradzie — jednym z głównych portów 
rybackich Związku Radzieckiego.

CAF — fot. Moroz

Skrót przemówienia E. 
Gierka, wygłoszonego na 
spotkaniu w Katowicach, 
publikujemy na str. 3.

Ł. Rinczin w powiecie Ciechanów

Polsko-mongolska
umowa o

W poniedziałek, w kolejnym 
dniu oficjalnej wizyty w Pol­
sce — minister spraw zagra­
nicznych Mongolskiej Republi 
ki Ludowej Łodongijn Rinczin

współpracy

Jubileusz
J. Iwaszkiewicza
Jarosław Iwaszkiewicz, je­

den z najwybitniejszych i naj 
Wszech stron nj e j szvch twórców 
Polskich XX wieku — poeta- 
Prozaik i dramaturg, zasłużo- 
nv działacz snołecznv. obcho­
dzi 20 bm. 80-lecfe. W związ­
ku z ta rocznicą 18 bm. w Mu-
zeum literatury w Warszawie 
otwarto
stawę.

okolicznościową wy­

Sala 
. siedziby

Domu literatury — 
ZG ZLP nie mogła

Pomieścić wszystkich przyby- 
18 bm. na uroczysty/wie 

czor literacki, zorganizowany
* okazji 80 rocznicy urodzin 
■ayoslawa Iwaszkiewicza, 
.śród przybyłych znajdowali 

cz’onek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier, 
niinMer kultury i 

ozef Tejcbrra oraz 
wydziału Kultury 
" Jerzy Kwiatek.

sztuki — 
kierownik 
KC PZPR

przebywał w now. ciechanow­
skim. Zwiedził on w Ciecha­
nowie tamtejszy dom kultury 
oraz zakłady narzędziowe, jed­
no z przedsiębiorstw wchodzą 
cych w skład Kombinatu Na­
rzędzi Precyzyjnych im. K. 
Świerczewskiego w Warszawie. 
Cześć produkcji ciechanow­
skiej fabryki eksportowana 
jest do Mongolii.

Min. Ł. Rinczin odwiedził 
też Rolniczą Spółdzielnię Pro­
dukcyjną im. Przyjaźni Pol­
sko-Mongolskiej w Woli Młoc- 
kiej, interesując się jej dorob­
kiem i osiągnięciami produk­
cyjnymi oraz warunkami ży­
cia i pracy snółdzielców.

Po południu gość powrócił 
do Warszawy.

*
Ministrowie spraw zagranicz 

nych Polski i Mongolskiej Re 
publiki Ludowej Stefan Ol­
szowski i Łodongijn Rinczin 
podpisali wczoraj w Warsza­
wie urnowe o współoracy kul 
turalnej i naukowej miedzy 
obu krajami na najbliższe 10 
lat.

Dokument przewiduje m. in. 
rozwój wszechstronnej współ­
pracy w dziedzinie szkolnic­
twa wyższego, oświaty, ochro­
ny zdrowia, kultury i sztuki. 
prasv, radia i telewizji, kultu­
ry fizycznej i sportu oraz tury 
styki. (PAP)

Nadal z każdym dniem rośnie liczba zobowiązań podej­
mowanych przez zakłady uracy dla uczczenia 30-lecia Pol­
ski Ludowej, poparcia czynem produkcyjnym realizacji pro­
gramu gospodarczego rozwoju kraju i poprawy warunków 
życia społeczeństwa. Dodatkowe efekty zamierza się uzyskać 
głównie dzięki większej wydajności pracy, usprawnieniom
organizacyjno-technicznym i 
riałowej.
W ten właśnie sposób wyko­

na ponadplanową produkcję za 
ioga częstochowskiej Huty 
„Bierut”. Dostarczy ona m. ii. 
24 tys. ton surówki, 15 tys. ten 
stali, 1,5 tys. ton konsti ukcji 
stalowych i 15 km rur. Uzyska 
się także znaczne oszczędności 
w zużyciu paliwa i energii, 
łączna wartość zobowiązań 
wyniesie około 129 min zł.

Czyn pracowników ołockiej

racjonalnej gospodarce mate-

..Petrochemii” to wyroby
wartości ponad 62 min zł Wy­
produkowanie ponad plan 6 
tys. ton benzenu, stanowiące­
go surowiec dla innych branż 
przemysłu chemicznego oraz 
4.5 tys. ton oleju dla polskiego 
..Fiata” — pozwoli zmniejszyć 
zakupy importowe.

Załoga Zakładów Azotowych 
w Puławach wykona dodatko­
we na zaopatrzenie rynku kia 
jowego i na eksport 7.200 ton 
mocznika nawozowego oraz 3 
tys. ton kwasu siarkowego — 
cennego surowca do dalszej 
przeróbki. Efekty tego zobowią 
zania szacuje się na kwotę 25 
min zł.

zużycie materiałów i surow­
ców na sumę 28 min zł.

Nowe możliwości znacznego 
oszczędzenia paliw i lepszego 
w> korzystania wagonów towa­
rowych dostrzegają także ko­
lejarze Poznańskiego Węzła 
PKP. Ich wkład w ogólnokra ­
jowy czyn podejmowany dla 
uczczenia 30-lecia Polski Lu­
dowej polega na wygospoda­
rowaniu w br. ponad 2.1 min 
Ltrów oleju napędowego. 5 tys 
ton węgla oraz kilku tysięcy 
liirów benzyny i olejów silni­
kowych. Ogólna wartość zobo­
wiązań poznańskich kolejarzy 
wyniesie ponad 40 min zł. Po­
nadto deklarują oni. iż zapew­
nią terminowe podstawieni1 
odpowiedniej liczby wagonów

Dokończenie na str. 2

21 bm sesja
plenarna OK FJN

18 bm. odbyło się w Warsza-

W czołówce oszczędnych

Inauguracja „Wielkopolskich 
Dni Gospodarki Materiałowej"
W Sali Wielkiej Pałacu Kult ury odbyła się wczoraj nara­

da inaugurująca „Wielkopolskie Dni Gospodarki Materiało­
wej”. Wzięli w niej udział: sekretarz KW PZPR Alfred 
Kowalski, wojewoda poznański Tadeusz Grabski, przewód 
niczący Państwowej Rady Gospodarki Materiałowej Euge-
niusz Szyr oraz członek 
ski.
Celem „Wielkopolskich 

Gospodarki Materiałowej”

KC

Dni 
jest

spopularyzowanie wśród wiel­
kopolskich załóg i kierow­
nictw przedsiębiorstw zasad 
Ogólnopolskiego Konkursu U- 
sprawniania Gospodarki Ma­
teriałowej.

I wicewojewoda poznański
Andrzej 
rolę ] 
lizacji

Śliwiński
konkursu 

uchwał
num KC PZPR

w 
VIII

omówił 
rea- 
Ple-

programu

PZPR Lechosław Grusicryń-

co znacznie przewyższa zada­
nia konkursowe ustalone na 
1,3 — 1,5 procent.

Zebrani wysłuchali refera­
tów mgr. inż. Józefa Piechoty 
z Zakładów Metalurgicznych

OGÓLNOKRAJOWY
„ KONKURS -

Pracownicy wrocławskiego 
„Pafawagu” dostarczą gospo­
darce ponadplanową liczbę wa 
genowych jednostek elektrycz­
nych i wózków do wagonów 
towarowych o łącznej wartoś­
ci 40 min zł. Ponadto .Pafa- 
wr.g” przekaże na eksport do­
datkowe wagony wartości 0,ó 
min zł dewizowych i zmniejszy

Delegacje ZSRR w Polsce
Bo Polski przybyła dele­

gacja Ministerstwa Przemysłu 
Węglowego ZSRR pod przewodni­
ctwem wiceministra W. Gi^rasimo 
wa. 18 bm. wiceministra Gierasi- 
mowa przyjął wiceprezes Rady Mi 
nistrów, minister górnictwa i ener 
getyki J. Mitręga.

wie posiedzenie 
Ogólnopolskiego

Prezydium 
Komitetu

Frontu Jedności Narodu, któ­
remu przewodniczył prof. dr 
Janusz Groszkowski. Prezy­
dium omówiło przygotowania 
do sesji plenarnej OK FJN, 
która odbędzie się 21 lutego br. 
w Warszawie oraz zapoznało 
się z informacją o NFOZ.

PAP

na początku miesiąca odwiedzi 
Związek Radziecki.

Zerwanie stosunków
Rząd I ibanu postanowił zerwać 

• stosunki dyplomatyczno z Portu-
galia Republiką Południowej

tu arabskiego" w Algierze. Jedno-

uznaniu zasług wniesin- 
przez Jarosława Iwasz- 

"łewicza w dzieło umacniania 
.u na sweecie. Prezydium 

Komitatu Obro- 
^P^oju nrzyzna^o nisarzo- 
W. ZWia7ku z 80 rocznica 

’ ^dzm zloty, honorowy medal 
™°wnikowi o Pokój”. Ho- 
^r^wym odznaczeniem udeko 

jubilata 18 bm. radca 
^basady ZSRR w Warsza- 

le Ratnąz Mczedlidze. (PAP)

Francuscy deputowani 
opuścili Polskę

Poniedziałek był ostatnim 
dniem wizyty w Polsce dele­
gacji francusko-polskiej grupy 
parlamentarnej w Zgromadze­
niu Narodowym Republiki 
Francji. W godzinach popołud- ' 
niowych francuscy deputowani, . 
zakończyli tygodniowy pobyt | 
w Polsce. (PAP)

Po Polski przybyła grupa dzia­
łaczy turystycznych Związku Ra­
dzieckiego z zastępcą naczelnika 
Głównego Zarządu Turystyki Za­
granicznej przy Radzie Ministrów 
ZSRR A. Drozdowem. 18 bm. ra­
dziecka delegacja przeprowadziła 
rozmowy z przedstawicielami 
GKKFiT.

G. Pompidou uda się do ZSRR
Jak podaje agencja TASS, pod­

czas wizvty we Francji członka 
Biura Politycznego KC KPZR, mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR. 
Andripja Gromyki osiągnięto poro­
zumienie. że zgodnie z wcześniej­
szym zaproszeniem. prozvdent Re­
publiki Francuskiej. G. Pompidou 
w marcu br. najprawdopodobniej

PAP RADIOINp.WtTEl EFONEM
RAt)p-'NE \f

RADKACH*-.. . UNŁA' PAP

cześnie rząd Libanu postanowi! 
uznać Republikę Gwinei — Bissau

Współpraca plastyków
Nowy etap współpracy w dz:e- 

dzinie twórczości plastycznej, jej 
upowszechniania, wymiany do­
świadczeń i kształcenia m’odyc’’ 
talentów zapoczątkowała umów ■ 
na 1974 r. między zarzadami głów­
nymi związków artystów n'a.sty- 
ków Polski i ZSRR, podpisana 
18 lutego br. w Moskwie.

rządowego. Podał, że Wielko­
polska wyróżniła się w pierw 
szym etapie konkursu, zgłasza 
jąc w ub. r. do współzawod­
nictwa największą w kraju 
liczbę przedsiębiorstw. Założę 
nia konkursu realizowało w 
Wielkopolsce 488 jednostek 
produkcyjnych, co stanowi 12,2 
procent wszystkich przedsię­
biorstw w kraju, biorących 
udział w tej akcji. W oszczędza 
niu materiałów uczestniczyło 
87 procent ogółu zatrudnio­
nych w wielkopolskim prze­
myśle, transporcie i budownic 
twie. Uzyskano 2,1 procent ob 
niżki kosztów materiałowych,

m
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,,Pomet” w Poznaniu, na te-

Wizyty W. Brandta
Rzecznik rządu NRF, von Wech- 

mar potwierdził w poniedziałek, że 
kanclerz NRF W. Brandt w dniach 
od 19 do 21 kwietnia br. złożv wi­
zytę oficjalna w Algierze, a na­
stępnie od 21 do 24 kwietnia w Ka­

mat związków rozwoju techniki 
z usprawnianiem gospodarki 
materiałowej oraz dr. Stefana 
Wiśniewskiego z ZPM H. Ce­
gielski w Poznaniu o roli wiel 
kich organizacji i jednostek 
inicjujących w usprawnianiu 
gospodarki.

Szereg ciekawych przykła­
dów oszczędności materiałów i 
energii na skutek ulepszeń or­
ganizacyjnych i techno­
logicznych podali w swych 
wystąpieniach' dyskutanci.

Sekretarz KW PZPR w Po-
• Dokończenie na str. 2

U. Kekkonen opuścił ZSRR
W poniedziałek nowrócił do Hel­

sinek prezydent Finlandii U. Kek­
konen, który przebywał w Związku 
Radzieckim na zaproszenie Prezy­
dium Radv Najwyższej ZSRR i 
rządu radzieckiego.

Arabska pomoc dla Afryki
Na odbywającej się w Kairze 

konferencji ministrów finansów i 
rosnodarki państw arabskich, po­
wzięto decczie utworzenia A-ab- 
skiego Panka Rozwoju Gospodar­
czego Afryki.

Obrady OECD
Przedstawiciele 24 państw wcho-

Ws^^łn^ary Gospodarczej i Rozwo-
<u (OKCD) roznoczeu rlwdr

•aryźu. Omawiać
l-cda perspektywy gospodarcze 1974 
roku w świetle kryzysu energe­
tycznego.

Napięta sytuacja 
w Chinach

Jak wynika z doniesień agen 
cji i prasy zachodniej, w Chi­
nach utrzymuje się napięta 
syiuacja. Agencja France Prts 
se pisze, iż wszystkie miasta 
chińskie, z wyjątkiem Pekinu, 
zostały zamknięte dla cudzo­
ziemców. Już od ponad'tygod­
nia władze chińskie odmawia­
ją wszelkich zezwoleń na pod- 
ióze po kraju dyplomatom i 
dziennikarzom zagranicznym 
przebywającym w Pekinie. Wy 
jątek stanowią przejazdy tran- 
zytewe przez Kanton do Hong 
k.mgu Wszystkie te posunię­
cia związane sa — zdaniem 
AFP — z prowadzoną obecnie 
w Chinach tzw. kampania kry 
tyki Lin Piao i Konfucjusza.



Z trasy E-8

Rośnie wiadukt w Antoninku
Dosyć często odwiedzamy budowniczych wiaduktu w Anto­

ninku koło Poznania, bo jest to najważniejszy obiekt inży­
nieryjny na Trasie Warszawskiej (miejskim odcinku trasy 
Ł—8). Pamiętamy kłopoty, jakie jeszcze niedawno występo­
wały przy jego budowie Obecnie postęp robót jest widocz- 
n:. choć — zdaniem inwestora — nadal nie zadowalający. 
Wciąż notuje się opóźnienia w harmonogramach.

Dynamiczny rozwój współpracy 

polsko-czechosłowackiej
Wypowiedź wicepremiera F. Kaima

Pracownik Płockiego Przed­
siębiorstwa Robót Mostow/ch, 
kierownik obiektu — Zygmunt 
5,‘brecht, nadzorujący '•oboty 
montażowe na wiadukcie w 
Antoninku, jest jednak opty­

mistą. Twierdzi on, że przy 
ooecnym tempie wszystkie r > 
boty montażowe powinny być 
zakończone do 30 mar^a Dr

Kiedy składaliśmy wizyłę 
na placu budowy, montowa­
no akurat kolejna belke na 
przęśle M—N. na głównym 
wiadukcie. Montaż jednej bel • 
ki trwa zwykle około 45 mi­
nut Dziennie wiec powinuf 
się montować około 8 belek 
Nie zawsze sie to udaje Zda 
rzają się jeszcze zakłócenia w 
transporcie belek. Trzeba ru 
dodać, że są one dowożone na 
budowę z prowizorvczne’ wy­
twórni. która znajduie się w 
jednej z hal MTP Aby tych 
przestojów było jak najmniej, 
kierownictwo budowy maga- 
zyntre ie obecnie na placu w 
pobliżu budowy.

Na wiadukcie zamontowa­
nych będzie 300 belek. Przy 
montażu zatrudnionych jest 17 
ludzi (łącznie z operatorem 
potężnego dźwigu „Grove” i 
dwoma spawaczami).

Zabetonowano już cztery 
płyty na przęsłach obu jezdm 
od strony Swarzędza, a także 
tzw nłyty nrzejściowe od stro­
ny Swarzędza i od strony Po 
znania, waz na wjeździe z ul. 
Bałtyckiej.

Oprócz montażu belek trwa 
obecnie betonowanie płyt na 
pr szczególnych przęsłach od 
strony doznania. Gotowe jest 
już wdno przęsło na lewej 
jezdni.

Kto widział?
25 stycznia 1974 r. oddnlił się z 

domu w niewiadomvm kierunku i 
dotychczas nie powrócił:

Adam Dolata s. Czesława i Ro­
zalii z domu Paluszak. ugodzony 7 
si^rn-Ua 1940 r. w Jędrzejowi'’, za­
mieszkały w Kaźmierzu, ul. Dolna 
nr !» now. Szamotuły, z zawodu 
magister lnżvnier rolnik.

Dysonls: wiek z około 30
lat. wzrost' około 165 cm. postać 
wysmukła, twarz uociaała. cera 
Śniada, szatyn, włosy krótkie, lek­
ko faliste, czoło wysokie, nroste. 
oczv niebieskie, nos duży, szeroki, 
koniec nosa ostrv. uszy średnie 
nrzyleeajace, uzebienie nełne. Zna­
ki szczególne: blizna no wyrostku 
robac7knwym. Na jednej z rak zna 
mie koloru brązowego fmyszka).

Ubrany: beżowy beret, nłaszcz 
brązowy z podpinka i kołnierzem 
z misia, marynarka czarno-szara w 
pionowe naski. spodnie z tego sa­
mego materiału, koszula błękitna 
lub stilonowa beżowa. czarne 
botki. szal w brazowo-heiowa 
drobna kratkę, białe kalesony i 
podkoszulka z długimi rękawami. 
Na rece — zegarek z żółtego me­
talu i obrączką.

Osobv, które mogą udzielić Ja­
kichkolwiek informacji o wyjnie- 
nionvm mężczyźnie, proszone są o 
skontaktowanie sie z Komenda Po 
wiatowa MO w Szamotułach lub 
z najbliższa iednostka MO. (o-res)

IC3ISCOA
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane, na półnoóy kraju 
okresami duże. Bano zamglenia i 
mgłv. Temperatura maks”malna 
od 6 1 9 stopni w nółnocnei części 
kraju do 10 i 12 stonni na nozosta 
łvm obszarze. Tylko na południu 
lokalnie 4-16 stopni. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-wschodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Wierzymy, że budowniczo­
wie konstrukcji wiaduktu do­
łożą starań, aby prace swe jesz 
cze bardziej przyspieszyć. Mu­
szą pamiętać, że na ich rychłe 
ukończenie z niecierpliwością

Nie wystarczy belki „oprzeć" na 
przęsłach. Trzeba jq do nich przy 
mocować, aby się nie odchylała 
nawet na milimetr. Przyspawa się 
jq do przęseł, a między belkami 
przeciqga się stalowe pręty „stę- 
iające" jednq belkę z drugq 
Prościej można to określić, jako 
dodatkowe unieruchomienie bel­

ki. (wn)
Fot. — K. Przychodzki

oczekują inni wykonawcy, któ 
rzy też będą mieli tu dużo 
pracy. A czas wciąż nagli, (wn

• Aktywny udział delegacji polskiej

• Zmiany w statucie organizacji

Sesja Światowej Rady Pokoju
W niedzielę i w poniedziałek obrady sesji Światowej Rady 

Pokoju w Sofii toczyły się w czterech komisjach meryto­
rycznych, w których aktywny udział wzięli członkowie dele­
gacji Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju.
Pracami komisji do spraw 

bezpieczeństwa, pokojowego 
współistnienia i rozbrojenia 
kierował przewodniczący OKP 
— Józef Cyrankiewicz.

Podczas obrad komisji d. s. 
roli rady w nowej sytuacji 
zmniejszającego się napięcia 
międzynarodowego, zabrał głos 
członek Prezydium ŚRP — prof. 
Bolesław Iwaszkiewicz. Zwró­
cił on uwagę na sprzężenie 
zwrotne zachodzące między od 
preżeniem, a rozbrojeniem.

Uczestniczący w pracach ko 
misji o. s. Indochin i Bliskiego 
Wschodu wiceprzewodniczący 
OKP — Józef Ozga - Michalski 
podkreślił wielkie znaczenie po 
rozumienia paryskiego oraz po 
rozumienia w sprawne Laosu 
W porozumieniach tych jeszcze 
raz znalazła potwierdzenie za­
sada, że pokojowe współistnie­
nie nie jest sprzeczne z pra­
wem narodów uciemiężonych 
do walki o swoje wyzwolenie 
Delegat Polski wyraził opinię, 
że całkowitemu rozwiązaniu 
problemów indochińskich sprzy 
jałoby stopniowe organizowa­
nie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Azji.

☆

Na sobotnim posiedzeniu se­
sji Światowej Rady Pokoju 
wprowadzono do jej statutu 
pewne zmiany, które umacnia 
ją rolę tej organizacji jako 
przodującej awangardy w wal 
ce ludzkości o pokój i bezpie­
czeństwo na całym świecie.

Zmiany te dotyczą przede 
wszystkim kierowniczych or­
ganów światowego ruchu po­
koju. Światową Radę Pokoju 
określa sie jako autonomiczny 
i całkowicie niezależny organ 
wybierany na sesjach, które 
będą odbywać się co trzy lata. 
Rada będzie wyrażać swoją o- 
pinię na temat wszystkich pro­
blemów, dotyczących walki o
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W związku ze zbliżającą się XV sesją polsko-czechosłowa­
ckiego komitetu współpracy gospodarczej i naukowo-technicz­
nej przewodniczący tego organu ze strony polskiej, wicepre­
mier Franciszek Kaim przedstawił w rozmowie z dziennika­
rzem PAP aktualne problemy, nad którymi pracuje komitet.

Podkreślając pomyślne re­
zultaty wymiany handlowej 
między Polską a Czechosłowa­
cją, nacechowanej nie spotyka 
ną w latach ubiegłych dyna­
miką wzrostu — wicepremier 
stwierdził, że we wzajemnych 
obrotach zbyt mały udział ma­
ją jeszcze — bo wynoszący tyl­
ko 15 proc. — towary wynika­
jące z kooperacji lub specjali­
zacji produkcji przemysłów 
obu krajów. Dlatego komitet 
poświęca temu problemowi 
szczególną uwagę. Realizując 
decyzję tej sesji np. w części 
dotyczącej przemysłu maszyno­
wego zawarto trzy dalsze umo­
wy specjalizacyjne, zwiększając 
ich ogólną liczbę do 15. Doty­
czą one produkcji pewnych u_

Arabscy ministrowie 
w Waszyngtonie

W Waszyngtonie kontynuo­
wane są rozmowy między se­
kretarzem stanu USA, Henry 
Kissingerem a ministrami 
spraw zagranicznych Egiptu i 
Arabii Saudyjskiej: Ismailem 
Fahmi i Omarem Sakkafem. 
Według obserwatorów, koncen­
trują się one głównie na spra­
wie rozdzielenia woisk syryj­
skich i izraelskich. (PAP) 

pokój i przyszłych akcji w tym 
zakresie.

Zostało utworzone Biuro Pre 
zydium ŚRP, które będzie od­
powiedzialne za wcielanie w 
życie decyzji Prezydium. Biuro 
będzie się zbierało trzy lub 
cztery razy w roku w celu prze 
analizowania wydarzeń między 
narodowych oraz określenia 
przyszłej działalności Rady.

Zmieniony statut przewiduje 
częstsze kontakty Prezydium z 
członkami ŚRP, którzy aktyw­
nie uczestniczą w narodowych 
ruchach pokojowych i kierują 
nimi. (PAP)

Tydzień filmu 
politycznego

Od 21 do 27 bm. trwać bę­
dzie w kinie „Muza” w Pozna 
niu, przegląd retrospekcyjny 
najciekawszych filmów polity 
cznych kinematografii świato­
wej. Na seansach o godz. 16 
filmy te będą udostępnione 
szerszej publiczności, nato­
miast seanse o godz. 19 prze­
znaczone są niemal wyłącznie 
dla słuchaczy Uniwersytetu 
Robotniczego ZMS. On też, 
wspólnie z Wojewódzkim Za­
rządem Kin w Poznaniu i Cen 
tralą Wynajmu Filmów jest or 
ganizatorem przeglądu.

W czasie „Tygodnia filmu 
politycznego na świecie” obej 
rżymy: „Zmierzch bogów” Lu 
chino Viscontiego, „Chłodnym 
okiem” Haksella Wexlera, 
„Zwyczajny Faszyzm” ,Michai 
ła Romma, „Sacco i VAnzetti” 
Giuliano Montaldo, „Che — 
Opowieść o Guevarze” Paolo 
Heuscha, „Gości” Elii Kazana 
oraz „Na krawędzi” Waldema 
ra Podgórskiego.

Każda projekcja poprzedzo­
na będzie wykładem. (ask)

rządzeń elektrycznych dla gór­
nictwa oraz potrzebnych do 
produkcji obrabiarek.

W ciągu I półrocza br. po­
winno być podpisanych dal­
szych kilka tego typu umów 
kooperacyjnych i specjalizacyj­
nych, a dotyczą one nie tylko 
produkcji środków wytwarza­
nia, ale także przemysłów zwią 
zanych bezpośrednio z zaspoka 
janiem potrzeb ludności. Cho­
dzi tu m. in. o maszyny do pra­
nia, bielenia i barwienia, ma­
szyny włókiennicze. Współpra­
cować będziemy w produkcji 
nowoczesnego aparatu rentge­
nowskiego, w wytwarzaniu 
ekranów radarowych. Pracuje­
my też nad problemami po­
działu produkcji maszyn bu­
dowlanych, maszyn dla przemy 
słu spożywczego oraz rozszerza­
my umowy wiążące się z do­
tychczasową kooperacją i po­
działem pracy w produkcji źró­
deł światła, maszyn rolniczych, 
automatyki i przyrządów po­
miarowych, urządzeń elektro­
niki słabo — i silnoprądowej. 
Po podpisaniu tych umów u- 
dział dostaw kooperacyjnych w 
eksporcie przemysłu maszyno­
wego do CSRS wzrośnie z obec­
nych 15 do 19 proc., a w impor­
cie do ponad 14 proc, pod ko­
niec br. lub w przyszłym roku.

Rozpoczęto także wstępne 
prace nad organizacją wspól­
nych przedsięwzięć integrują­
cych. Chodzi tu o budowę za­
kładów produkujących dla po­
trzeb przemvsłu elektrotech­
nicznego i elektronicznego.

Poza tym krystalizują się p’a_ 
ny pewnych nowych przedsię­
wzięć organizacyjnych, ułat­
wiających rozszerzenie współ­
pracy gospodarczej. I tak np. 
już od czerwca ub.r. działa no­
wą polsko-czechosłowacka ko­
misja do spraw kompleksowej 
współpracy w budownictwie 
mieszkaniowym, czy też komi­
sja przygotowująca pierwszą 
tego typu, wieloletnią umowę o 
przewozach między PRL a

Narada wojewódzkiego
aktywu SD

18 bm. odbyła się w Pozna­
niu w Wojewódzkim Komite­
cie Stronnictwa Demokratycz 
nego pod kierunkiem przewód 
niczącego WK — Kazimierza 
Nowakowskiego narada prze­
wodniczących i sekretarzy po­
wiatowych komitetów SD z u- 
działem Prezydium WK.

Narada dotyczyła zadań zwią 
zanych z rozwijaniem aktyw­
ności w roku obchodów 30-le­
cia PRL — dla dobra regionu 
i dalszej poprawy warunków 
socjalno-bytowych społeczeń­
stwa.

Uwzględniono szczególnie 
realizację postanowień XII i 
XIII Plenum KC PZPR w po­
wiązaniu z pełnym wykona­
niem zadań planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
oraz Wielkopolski w 1974 r.

Węzłowe problemy przedsta 
wił zebranym działaczom — 
sekretarz WK SD — Tadeusz 
Młyńczak . (na)

Antonina Kawecka 
na występach w USA
Już po raz trzeci na występy 

do Stanów Zjednoczonych wy­
jechała czołowa solistka Opery 
Poznańskiej — Antonina Ka­
wecka. Artystka — zaproszona 
tym razem przez Pędski Teatr 
Muzyczny w Chicągq — pozo­
stanie. za oceanem przez mie­
siąc i wystąpi w roli tytułowej 
„Carmen” oraz w programach 
telewizyjnych, (na)

CSRS do roku 1990. Przygoto­
wywany jest także projekt mię 
dzyrządowej umowy o ochro­
nie powietrza przed zanieczysz­
czeniami na obszarach przygra­
nicznych obu państw.

Nasze zadania najlapidarniej 
ujmuje program polsko-czecho­
słowackiej współpracy gospo­
darczej, który opracowany zo­
stał w kontekście koordynacji 
naszych narodowych planów 
na następną 5-lat'kę. Zakłada 
on dalszy rozwój specjalizacji 
i kooperacji w przemyśle prze­
twórczym, a zwłaszcza maszy­
nowym i hutnictwie, podwoje­
nie obrotów handlowych w 
stosunku do obecnej 5-latki i 
zwiększenie dostaw wynikają­
cych ze specjalizacji i koopera­
cji do minimum 30 proc, war­
tości ogólnych obrotów. Prze­
widuje on też wydatne zwięk­
szenie wymiany nowoczesnych 
artykułów powszechnego użyt­
ku.

Rozmawiał:
BOŻYDAR SOSIEŃ

Czyn 30-lecia
Dokończenie ze str. I 

potrzebnych do przewozu eks­
portowanych wyrobów.

Dzięki znacznej poprawie 
organizacji pracy oraz urucho­
mieniu produkcji nowoczes­
nych wyrobów, załoga Kosza­
lińskich Zakładów Przemysłu 
Elektronicznego „Kazel” wyko­
na dodatkowo na potrzeby 
krajowej elektroniki elemen-

Spotkanie ludzi pracy
Dokończenie ze str. 1 

brzańskiego „Mostostalu” — 
Narcyz Płonka oraz I sekretarz 
KP PZPR w Będzinie — Jerzy 
Wilk.

Głos zabrał następnie Ed­
ward Gierek, którego przemó­
wienie wielokrotnie gorąco c- 
klaskiwali zebrani.

Po przemówieniu, do I sekre 
tarza KC PZPR podeszła gru­
pa przedstawicieli kilkudziesię 
ciu śląsko-zagłębiowskich za­
kładów pracy, składając na je­
go ręce meldunki o indywidua! 
nych i grupowych zobowiąza­
niach podjętych dla uczczenia 
30-lecia Polski Ludowej.

Na zakończenie spotkania lu 
dzi pracy woj. katowickiego, 
Z. Grudzień zapewnił jeszcze 
raz Komitet Centralny partii 
i jej I sekretarża — Edwarda 
Gierka, że klasa robotnicza i 
całe społeczeństwo woj. kato­
wickiego, tak jak zawsze, zgod 
nie z patriotycznymi tradycja­
mi, w pełni wykona wszystkie 
podjęte zobowiązania.

Spotkanie zakończono od­
śpiewaniem „Między narodów - 
ki”. (PAP)

• W Żelicach w pow. wągro- 
wieckUn zmarł 17-letni chłopiec, 
na skutek wypicia nadmiernej 
ilości alkoholu.
• W pobliżu przystani kajako­

wej na farcie w Poznaniu wyło­
wiono zwłoki kilkuletniego chłop­
ca.
• O godz. 14.40 został potrącony 

na \ moście Dworcowym w Pozna­
niu' przez samochód 44-letni Czes­
ław H.; Przewieziono go do Ambu­
latorium Chirurgicznego przy ul. 
Kasprzaka, gdyż stwierdzono uraz 
twarzy i czaszki. Podobny wypa­
dek zdarzył się w 2 godziny póź­
niej u zbiegu /ul. Matejki i Grun­
waldzkiej. 18-letni chłopiec, który 
padł ofiarą wypadku, został prze­
wieziony w ciężkim stanie do szpi 
tala dyżurnego. Do Szpitala odwie­
ziono również 50-letniego Henry­
ka K„ potrąconego przez samo­
chód przy ul. Bema. (b)

Minister A. Gromyko 
przybył do Włoch

18 bm. do Rzymu przybył 
z wizytą oficjalną radziec­
ki minister spraw zagra­
nicznych Andriej Gromyko 
wr az z małżonką. Po zakończę 
niu wizyty oficjalnej szef dy­
plomacji radzieckiej zatrzyma 
się jeszcze prywatnie we Wło­
szech do 22 bm. W tym czasie 
złoży on wizytę w Watykanie,' 
gdzie zostanie przyjęty przez 
papieża Pawła VI.

Minister Gromyko powitany 
został na rzymskim lotnisku 
przez ministra spraw zagranicz 
nych Włoch — Aldo Moro.

Program wizyty przewiduje 
rozmowy obu ministrów i ich 
współpracowników oraz spot­
kania z prezydentem Włoch — 
Giovanni Leone i z premierem 
Mariano Rumorem. Rozmowy 
dotyczyć będą ważnych próbie 
mów światowych, a przecie 
wszystkim stosunków między 
krajami o odmiennych ustro­
jach społecznych, konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie, kryzysu bliskowschod 
niego i perspektyw utrwalenia 
pokoju na Bliskim Wschodzie, 
sytuacji w rejonie śródziemna 
morskim, a także kryzysu e- 
nergetycznego. Zostaną rów­
nież przedyskutowane możliwo 
ści dalszego rozszerzenia ra- 
dziecko-włoskiej współpracy.

PAP

ty wartości 5 min zł. Są to 
części układów scalonych, z 
których każdy zastępuje 7—8 
stosowanych dotychczas tran­
zystorów, diod i innych pół­
przewodników.

Równie cenny ze względu 
na potrzeby rynku krajowego 
i eksportu jest czyn zadekla­
rowany przez załogę Szczeciń­
skiego Kombinatu Połowowe­
go „Gryf”. Wykona ona dodat­
kowo m. in. 100 ton przetwo­
rów rybnych, w tym 60 ton go 
towych dań mrożonych. 20 ton 
pierożków oraz 20 ton oas'.y 
rjbnej. Są to produkcyjne no­
wości cieszące sie dużym uzna­
niem konsumentów. (PAP)

W czołówce oszczędnych
Dokończenie ze str. 1

znaniu Alfred Kowalski dzię­
kując zebranym za aktywny 
udział w konkursie, podkreś­
lił, że i w roku bieżącym par­
tia będzie przywiązywać wiel 
ką wagę do zagadnień uspraw 
niania gospodarki materiało­
wej.

W hali 22 MTP otwarto wczo 
raj okolicznościową wystawę 
„Oszczędzamy surowce i ma­
teriały”, którą można zwiedzać 
do 22 lutego br. w godzinach 
10-18, a w dniu 23 bm. w godz. 
10-12 (wejście z uł. Grunwal­
dzkiej). (emp)

Koziołki"
8. 10. 38, 40. 45 dod. 44

W 875 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 17 lutego 1974 r. 
wpłynęło: 254.227 zakładów warto­
ści: 762.681.— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 419.474.— zł. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi: 348.000.— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z hcz- 
ba dodatkowa” w kol. 378 w Kro­
toszynie w wysokości 38.134,— zł; 
15 „czwórek” po 5.084,— zł; 24 
„trójki oremiowane” po 169,— zł> 
oil „trójek” po 89,— zł; 729 „dwó­
jek premiowanych” po 27,— zł< 
13.561 „dwójek’’ po 7, zł.

Poznańska Gra Idczbowa „Ko­
ziołki” organizuje podwójne loso­
wanie 876 Gry w dniu 24 lutego 
1974 r„ na które ufundowała spe­
cjalne nagrody: 1 samochód marki 
„Syrena 105”: 5 premii po 10.000,— 
zł, a na pozostałe końcówki ban­
deroli premie po 5 000,— zł.

Nagrody te przeznacza sie na 
czterocyfrowy końcówkę banderoli 
V-zakładowych kuponów złożo­
nych na podwójne losowanie (ban 
derole za 30,— zł).

Biorac udział w podwójnej Grze 
„Koziołków” masz trzykrotną 
szansę. Kupon ten bierze udział w 
losowaniu I i II oraz specjalnych 
nagród na czterocyfrową końców-
kę banderoli.

„Toto-Lotek
5, 10. 35, 37, 47. 49 dod. 4 
Końcówka banderoli 8840
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Każdy krok naprzód wymaga 

wysiłku rąk i umysłów
Skrót przemówienia Edwarda Gierka w Katowicach

Przed trzema dniami odby­
ło się XIII Plenum KC 
naszej partii, które u- 

chwaliło tezy w trzydziestole­
cie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — oświadczył na 
wstępie E. Gierek. — Jest to 
ważki dokument. Mówimy w 
nim o •wielkim czynie narodu, 
jakim było odrodzenie Polski 
oraz zbudowanie i umocnie­
nie swego własnego — po raz 
pierwszy w dziejach — robot 
niczego i chłopskiego oań- 
stwa. Mówimy o perspekty­
wach rozwiniętego socjalizmu 
w Polsce, o perspektywach, 
które już się ukazują*w za­
sięgu naszych rąk, i które nio 
są szansę dostatku material­
nego, prawdziwie humanistycz 
nej kultury, prawdziwie no­
woczesnej oświaty — dla ca­
łego społeczeństwa i każdego 
obywatela. Mimo przeszkód, 
mimo trudności, mimo ogro­
mu pracy jaka nas czeka — 
stworzymy taką właśnie Pol­
skę.

Droga przebyta w okresie 
30-lecia rysuje się ze szczegół 
ną wyrazistością właśnie tu, 
na Śląsku i w Zagłębiu — 
kontynuował mówca. — Mało 
kto odczuwa i pojmuje tak do­
brze jej sens klasowy i naro­
dowy — jak właśnie śląska 
klasa robotnicza. Skarby tego 
regionu i owoce pracy jego 
mieszkańców wzbogacają na­
szą ojczyznę, cały nasz na­
ród.

Nikt i nic nie zdoła już za­
grozić trwałości naszego do­
robku i nienaruszalności na­
szych granic. Polska Ludowa, 
prawdziwa ojczyzna klasy ro­
botniczej, wsparta o niezłom­
ny braterski sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim, z całą socja 
listyczna wspólnotą — patrzy 
w przyszłość z pewnością i 
wiarą. Taki jest bilans naszej 
trzydziestoletniej drogi i nie. 
rna nic z przesady w twięr- 
rheńih. że 'były" tó5 Tat&- prze­
obrażeń na miarę całej naszej 
historii.

Nie poprzestajemy jednak 
na osiągniętym, musimy iść 
naprzód, musimy iść szybciej 
— bo taka jest istota socjaliz 
mu i taki jest przemożny na­
kaz naszych czasów. Rozwija­
my nasz kraj i jego gospodar 
kę i równocześnie polepsza­
my warunki bytu społeczeń­
stwa. Pragniemy, aby do koń 
ca bieżącej pięciolatki każda 
grupa zawodowa objęta zosta 
ła regulacja wynagrodzeń, 
pragniemy równocześnie zro­
bić wszvstko na co nas stać, 
aby poleoszyć sytuację ko­
biet, rodzin wielodzietnych 
oraz rencistów i emerytów. 
Program, który w tej dziedzi-’ 
nie realizujemy w tym 5-le- 
ciu, i który ostatnio rozsze­

Intensywność i intensyfika 
cja rolnictwa i produkcji 
rolnej. Dwa bliskie, ale 

niejednoznaczne terminy. In­
tensywność to określony stan 
gospodarki, a nas interesuje 
Przede wszystkim jej intensy­
fikacja, działanie zmierzające 
do tego, aby stan ów osiągnąć. 
Trzeba więc nauczyć ludzi właś 
ciwie działać, stworzyć u nich 
zapotrzebowanie na naukę, na 
wyniki jej badań. To, co nazy- 
wamy oddziaływaniem nauki, 
to po prostu śledzenie stosowa­
nia metod naukowych przez 
Praktyków. Problem tylko w 
tym, co i jak upowszechniać 
—■ mówi prof. dr hab. Marian 
Jdrzak z poznańskiej Akademii 
Rolniczej.

Tytuł, jednej z prac doktor­
skich, pisanych pod kierunkiem 
Profesora, brzmi: „Dokumenta­
cja naukowo-techniczna i me­
tody jej wykorzystania w upo- 
Wszęchnianiu postępu w rolni­
ctwie”. W oparciu o doświad­
czenia 14 Rolniczych Rejono- 
wych Zakładów Doświadczal- 
nych, autorka dokonuje analizy 
systemów informacji i doku­
mentacji stosowanych w rol- 
n'ctwię całej Polski i próbuje 
określić, co to daje rolniczej 
Praktyce. Wnioski są ciekawe 
1 zaskakujące.

Gdy rozpoczęła się u nas zor­
ganizowana działalność upo- 

'Zszechnieniowa j powołano 
oinicze Rejonowe Zakłady 
oswiadczalne okazało się, że 

rzyliśmy, przewyższa wszyst­
ko, co dotychczas podejmowa 
liśmy. Wyraża on najgłębszy 
sens socjalizmu.

Wskazując następnie, że 
współczesny świat kapitalis­
tyczny przeżywa wielkie na­
pięcia socjalne i gospodarcze, 
zaostrzone tzw. kryzysem su- 
rowcowo-energetycznym E. 
Gierek mówił: — Rzeczywis­
te źródło tych trudności, na­
pięć i plag leży w samej isto­
cie ustroju kapitalistycznego, 
która sprowadza się do przy- 
wałszczania owoców pracy kia 
sy robotniczej, chłopów i inte 
ligencji przez uprzywilejowa­
ne klasy społeczeństwa.

To, iż nasz rozwój przebie­
ga inaczej, że znajdujemy się 
na linii wznoszącej, zawdzię­
czamy sile naszego ustroju. 
Ale siła ustroju nie bierze się 
z żadnych czynników poaaludz 
kich. Także i u nas, w socja­
lizmie, nic nie przychodzi łat­
wo. Każdy krok naprzód wy­
maga wysiłku rąk i umysłów. 
Tym bardziej takiego wysił­
ku — podwojonego, zwielo­
krotnionego — wymaga ten 
wielki program, który podję­
liśmy. Dla jego wykonania nie 
wystarczy dotychczasowa wy­
dajność, organizacja i tempo 
naszej pracy. Wysiłkowi nasze 
mu towarzyszy przekonanie, 
iż pracując dla Polski — pra­
cujemy dla siebie. I odwrotnie: 
pracując dla siebie, dla po­
myślności własnej rodziny, dla 
jej życiowych perspektyw — 
pracujemy dla Polski.

Bez uporczywego wysiłku 
całego społeczeństwa — poczy 
nania władz centralnych, mi­
mo ich wielkiej wagi, nie mo­
głyby dać pozytywnych wyni­
ków. Tak więc każdy, kto o- 
czekuje, że władze centralne 
rozwiążą wszystkie problemy 
jego zakładu, osiedla, miasta, 
wymaga za wiele od innych, a 
za mało od siebie. Wszędzie, 
w każdym regionie i mieście, 
w każdym zakładzie tworzyć 
należy warunki sprzyjające o- 
siąganiu coraz lepszych wyni­
ków, pobudzaniu inicjatywy 
ludzi pracy i najlepszemu jej 
wykorzystaniu.

Mam pewność, że tu, na ro­
botniczym — górniczym i hut 
niczym Śląsku i Zagłębiu, za­
danie to będzie wykonane w 
sposób wzorowy. Tradycja rze 
telnej pracy, tradycja woli i 
uporu w dążeniu do słusznego 
celu jest dobrym dziedzic­
twem ludu tego regionu, śląs­
kiej klasy robotniczej, śląs­
kich komunistów. Tę dobrą 
tradycję, ideowość i rzetel­
ność, utrwala i rozwija swo­
ją działalnością katowicki Ko­
mitet Wojewódzki partii, wła­
dze państwowe, cały aktyw 
partyjny, gospodarczy i spo­

Z DOBRYCH

Stworzyć rynek 
dla nauki

działalność ta nie ma żadnego 
zaplecza naukowego. Że nikt 
nie potrafi odpowiedzieć na py­
tanie, co i jak należy upowszech 
niać. Poznański Zakład Upo­
wszechniania Postępu w Rol­
nictwie, kierowany przez prof. 
Mariana Jerzaka, był bodajże 
jedyną placówką. która od sa­
mego początku swego istnienia, 
wbrew licznym oponentom pod 
jęła u siebie badania naukowe 
w tym zakresie. Podjęto więc 
pracę nad ustaleniem poziomu 
wiedzy rolników oraz jej wpły 
wu na ich gospodarkę i pro­
dukcję (przeanalizowano np. 
systemem testowym wiedzę za­
wodową rolników w Koniń- 
skiem m. in. w zakresie zna­
jomości zasad intensywnego 
nawożenia), nad opracowaniem 
mapy postępu i kultury rolnej 
w Wielkopolsce jako podstawy 
do działalności oświatowej i 
wdrożeniowej; odrębny temat 
to usługi jako nośnik postępu, 
czy zagadnienie integracji i me. 
tod doradztwa, które należało­

łeczny. Komitet Centralny wy 
soko ocenia waszą pracę.

A kiedy mowa o wielkości 
naszych zadań, o śmiałości na 
szych ambicji, muszę z całym 
naciskiem powiedzieć, o jed­
nym: o tym, że są one i będą 
najgłębiej sprzeczne z wszel­
ką miernością. Mierność i 
poprzestawanie na małym — 
to kula u nogi jakiegokol­
wiek sukcesu, zarówno osobi­
stego, jak i zbiorowego, naro­
dowego. Wszystko, co cenne w 
dorobku naszego kraju, brało 
się zawsze z chęci doskonale­
nia zastanego stanu rzeczy, z 
woli mierzenia wyżej, osiąga 
nia więcej. Szanujemy więc po 
stawę konstruktywnej kryty­
ki, która nie toleruje zła i za­
stoju, która wskazuje, co jest 
do poprawienia i proponuje, 
jak to uczynić. Odróżniamy ją 
od jałowego malkontenctwa.

Partia nasza — kontynuował 
I sekretarz KC — odpowiada 
nie tylko za program rozwoju 
społeczno-ekonomicznego, lecz 
również za dobór środków i 
ludzi gwarantujących jego pra 
widłowe wykonywanie. Odpo­
wiedzialność tę musimy w spo­
sób bardziej konsekwentny re­
alizować, egzekwując od każ­
dego dobre wypełnianie obo­
wiązków na powierzonym mu 
stanowisku. Należy rozróżniać 
odpowiedzialność kolektywną 
od indywidualnej. Ogólny po­
zytywny bilans działalności 
partii nie może rozgrzeszać po­
szczególnych jej działaczy i 
członków z bierności, braku ini­
cjatywy, nieudolności, z nie­
słusznych decyzji.

Ludzie, którzy przodują w 
pracy zawodowej i aktywności 
społecznej są główną siłą po­
stępu, właściwymi twórcami 
sukcesów jakie odnosi nasz 
kraj. Są najcenniejszym boga­
ctwem! najpewniejszą gwaran­
cją pomyślnej przyszłości na­
szego narodu. Jak zawsze, tak i 
obecnie, organizacja partyjna, 
klasa robotnicza, wszyscy lu­
dzie pracy woj. katowickiego 
odpowiadają czynem na wezwa 
nie partii.

Dziękuję Wam, towarzysze, 
dziękuję wszystkim ludziom 
pracy województwa za ofiar­
ny trud, za inicjatywy, za kon­
sekwentne wcielanie w życie 
postanowień VI Zjazdu naszej 
partii, za zaufanie jakim da­
rzycie Komitet Centralny.

Proszę was byście byli prze­
konani, że wszystko co czyni- 
my i co czynić będziemy w przy 
szłości podporządkowane jest 
konsekwentnej realizacji wszy 
stKich postanowień partii i pań 
stwa.

Proszę was, byście byli prze­
konani, że celem naszego dzia­
łania jest najlepiej pojęta służ­
ba socjalistycznej Polsce i lu­
dziom pracy. (PAP) 

by stosować na przykład w 
mleczarniach...

Trzeba stworzyć — jak to 
określił p?of. Marian Jerzak — 
popyt na naukę. Ale by to 
osiągnąć, trzeba znać, jakie jest 
na nią obecnie zapotrzebo­
wanie. Zarządzeniem Ministra 
Rolnictwa z grudnia 1973 roku 
utworzony został Centralny 
Ośrodek Doskonalenia Kadr i 
Upowszechniania Postępu w 
Rolnictwie z siedzibą w Pozna­
niu — Strzeszynie. Jego orga­
nizację powierzono prof. Ma­
rianowi Jerzakowi.

Kontakt profesora z rolni­
ctwem datuje się jeszcze z cza­
sów okupacji. Potem była pra­
ca w Państwowych Nierucho­
mościach Ziemskich i jedno­
czesne studia na Wydziale Rol­
niczo _ Leśnym Uniwersytetu 
Poznańskiego; od 1951 roku 
związał się z Akademią Rolni, 
czą (wówczas jeszcze Wyższą 
Szkolą Rolniczą) w Poznaniu, 
a dokładniej z Katedrą Ekono­
miki Socjalistycznych Przed-

Maszyny do pisania z Radomia

Radomskie Zakłady Metalowe są jedynym w kraju producentem maszyn do pisania, których w tym 
roku wytwórnia dostarczy 35 tys. w tym także elektryczne. Na zdjęciu: tutaj montuje się ma­

szyny do pisania. rot. — ca?

W rodzinie półmilionowego pierwszego poznaniaka

Rosnąć w górę i w głąb
Przyszedł na świat trzy­

nastego lutego w naj­
młodszej i najnowo­

cześniejszej placówce poznań­
skiej służby zdrowia — w Szpi 
talu Wielospecjalistycznym 
przy ul. Lutyckiej. Oddział gi 
nekologiczno-położniczy tego 
szpitala otwarto dopiero na 
dzień przed jego narodzinami. 
Przed nim urodziło się tutaj 
ty?ko ośmioro dzieci. Jednak 
Maciej Zaremba, pierworodny 
syn Jerzego i Elżbiety, został 
zapisany w metryce miasta 
Poznania szczególnie uroczyś­
cie: jako obywatel półmiliono 
wy pierwszy.

— Maciuś trochę się pospie 
szył na świat’ — powiedziała' 
tni w dwa dni później w tele­
fonicznej rozmowie szczęśliwa 
mama. — Nie przypuszczałam, 
że narodziny mojego dziecka 
przypadną akurat w tak histo 
rycznym momencie. Zdjęcia, 
wywiady, program telewizyj­
ny, który oglądałam, zaintere 
sowanie ze strony władz, gra 
tulacje i upominki — to wszys 
tko trochę mnie oszołamia Naj 
ważniejsze jednak, że wszys­
tko odbyło się szczęśliwie i, że 
mamy upragnionego syna. Cie 
szę się tak, jak bym wygrała 
więcej niż milion...

— To pan jest jednym z 
tych szczęśliwych „półmilione 
rów”? — zawołał z niedowie­
rzaniem taksówkarz, dowie­
dziawszy się, że jego pasażer 
wiezie do domu niemowlęcą 
wyprawkę i ozdobne obywatel 

siębiorstw Rolnych. W 1963 
roku utworzył Katedrę Ekono­
miki Produkcji Zwierzęcej, 
kierował Zakładem Upowszech 
niania Postępu w Rolnictwie, a 
obecnie — jak już wspomniano 
— organizuje nową, centralną 
placówkę upowszechnieniową.

Już pierwsze prace profeso­
ra miały duże znaczenie dla 
praktyki rolniczej. Łącznie z 
artykułami popularno-nauko­
wymi i publicystycznymi jest 
ich ponad 70, w tym 30 roz­
praw i artykułów naukowych, 
publikowanych w rocznikach 
Polskiej Akademii Nauk oraz 
w „Zagadnieniach Ekonomiki” 
i 9 wydawnictw książkowych.

Profesora interesuje najbar­
dziej ekonomika gospodarstw i 
związane z tym zagadnienia 
paszowe. Ogłoszona w 1955 ro­
ku książka „Baza paszowa”, 
zawierająca konkretne, intere­
sujące rolnika wyliczenia i nor­
my, do dziś nie straciła na ak­
tualności. W przygotowaniu 
znajduje się trzecie wydanie 
„Ekonomiki i organizacji pro­
dukcji zwierzęcej”. W 1973 ro­
ku w serii wydawniczej Za­
kładu Upowszechniania Postę­
pu Akademii Rolniczej ukazała 
się praca „Upraszczanie i spe­
cjalizacja gospodarstw”, defi­
niująca to zagadnienie i wpro­
wadzająca metodę optymaliza­
cyjną programowania w gospo­
darstwie. przeznaczona przede 
wszystkim dla służby rolnej. 
Do niej też adresowane jest no- 

skie dokumenty swego syna, 
Macieja. — Ma pan szczęście...

Kiedy się urodził?
— Trzynastego.
— A mówią, że to feralna 

liczba.
— I czarny kot przeleciał 

mi tego dnia drogę...
— Gra pan w „Totka”?
— Nie wygrałem jeszcze na 

wet piętnastu złotych...
— Pisali, że jest pan mecha 

nikiem samochodowym w 
ZREMBIE.

— No to teraz wie pan o 
mnie już wszystko! — zażar­
tował pasażer taksówki.

Jerzy Zaremba ma lat 27. 
Jest człowiekiem naprawdę 
młodym, pogodnym i skrom­
nym. — Nie bardzo lubię, jak 
ludzie o mnie mówią — zwie­
rzył mi się na wstępie. — Lu­
bię swoją pracę i zależy mi na 
tym, żeby podnieść swoje kwa 
lifikacje. Gdy mam wolny czas 
od pracy i od nauki, to się­
gam wtedy po książkę. Chę­
tnie czytam klasyków francus 
kich, a wśród nich Balzaka, 
ale moim ulubionym pisarzem 
jest Feuchtwanger. Lubię też 
dobrą muzykę. Proszę jednak 
nie uważać mnie za znawcę li 
teratury ani za melomana...

— Czy lubi pan sport?
— Nie bardzo. Do czasu poz 

nania Elżbiety sport był mi 
obcy. Dobraliśmy się chyba na 
zasadzie przeciwieństw. Pozna 
liśmy się dzięki temu, że pra­
cujemy w tym samym zakła-

Prof. dr hab. Marian Jerzak.
Fot. — K. Przychodzki

we pismo, którego redaktorem 
naczelnym został profesor i któ 
re nosi właśnie tytuł „Służba 
Rolna”. Jego profil najlepiej 
charakteryzuje artykuł progra­
mowy pióra profesora pt. „Plan 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego gminy podstawą działał, 
ności służby rolnej”.

W styczniu tego roku prof. 
dr hab. Marian Jerzak otrzy. 
mał list zawierający gratula­
cje z tytułu osiągnięć w pracy 
naukowo-badawczej i działal­
ności społecznej w roku 1973. 
podpisany przez I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka. 

BOGNA WOJCIECHOWSKA

dzie: w Poznańskich Zakładach 
Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych przy ul. 
Bałtyckiej. Elżbieta była wio- 
ślarką w „Trytonie”, zdobywa 
ła tytuły mistrzyni Polski. O- 
becnie pracuje na stanowisku 
technika w dziale głównego 
mechanika. Jest przewodniczą 
cą jednego z kół ZMS w na­
szym zakładzie. Ma szerokie 
zainteresowania kulturalne. 
Nasz ślub odbył się 10 czerwca 
1972 roku i prawie zaraz po 
ślubie pojechaliśmy na wcza­
sy do Zakopanego, do naszego 
ZREMB-owskiego domu wcza 
sowego.

— A jak czujecie się w 
swoim własnym domu?

— Mamy kącik ciasny, ale 
własny. Warunki jednak nie 
są doskonałe. Nie ma tak zwa 
nych wygód — ani wody ani 
gazu, jest tylko światło elek­
tryczne. Mieszkamy w starym, 
chyba z 1900 roku, domu na 
Zegrzu. Budowniczy tej kamie 
nicy nie był zbyt biegły w swo 
jej sztuce — położył na fun­
damenty słabą izolację i przez 
to jest tu wilgoć. Mamy pokój 
z kuchnią. Kuchnia służy za 
przedpokój i za umywalnię 
jednocześnie. Oczywiście, jeste 
śmy członkami spółdzielni 
„Osiedle Młodych’’ na Rata­
jach, lecz na nowe mieszkanie 
musimy jeszcze poczekać.

Oboje z żoną jesteśmy ro­
dowitymi poznaniakami. W Po 
znaniu mieszkają obie babcie 
i obaj dziadkowie Macieja. 
Przypuszczam, że w miarę mo 
żliwości babcie pomogą nam w 
początkowym okresie wycho­
wywania naszego syna. Ja przy 
gotowuję się po mału do oj­
cowskich zadań. Przeglądałem 
już parę razy miesięcznik 
„Twoje Dziecko”, trzeba bę­
dzie spojrzeć jeszcze nieraz do 
podręczników. Będę starał się 
być konsekwentny, aby mieć 
odpowiedni autorytet.

Maciej urodził się pod szczę 
śliwą gwiazdą. Władze i spo­
łeczeństwo rodzinnego miasta 
okazały mu — i nam, rodzi­
com, także — wiele sympatii, 
życzliwości i pomocy. Jesteśmy 
za to bardzo wdzięczni...

Każde dziecko jest wielkim 
skarbem. Nie tylko dla swo­
ich rodziców. Z każdym no­
wym życiem, z każdym nowym 
obywatelem wiąże się prze­
cież przyszłość naszego kraju. 
Wiele społecznej troski towa­
rzyszy wychowaniu dzieci. Bo 
iest to trudna i odpowiedzial­
na sprawa. Na pamiątkowym 
dokumencie urodzinowym Ma 
?ieja Zaremby umieszczono wy 
mowny fragment wiersza Gał. 
czyńskiego:

Wolno dojrzewa człowiek, 
wiele mu trzeba męstwa, 
aby się nie dać wiatrowi

i rosnąć w górę i w głąb...

ZBIGNIEW KOSCIELAK
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Choć to jeszcze nie wiosna, 
w ubiegłą niedzielę za­
roiły się od ludzi pola, 

łąki i pastwiska powiatu śrem- 
skiego. Młodzież szkolna, człon 
kowie ZMS, ZSMW oraz dorośli 
wykorzystując słoneczną pogo­
dę. przeznaczyli ten dzień na 
race społeczno-użyteczne. Blis­

kie 30-lecie Ludowej Ojczyzny 
wyzwala wzmożoną aktywność 
i zapał. Każdy więc w miarę 
swych i sił i możliwości prag­
nie dołożyć cegiełkę dla uczcze­
nia tego doniosłego jubileuszu.

Niedzielnym pracom miesz­
kańców pow. śremskiego nada­
no kryptonim „Kamień”, kon­
centrowały się one bowiem 

Szybko zapełniały się przyczepy ciągników. Tego dnia z oczysz­
czonych pól i pastwisk przewiozły one 178 metrów sześć, kamie­
nia. Fot. — S. Ossowski

głównie na oczyszczaniu pól z 
kamieni. Chociaż podobne ak­
cje prowadzi się co pewien 
czas, każdego roku usuwa się 
podczas prac polowych znacz­
ną ilość kamieni, które będąc 
przeszkodą dla maszyn rolni­
czych stanowią jednocześnie 
cenny materiał do budowy 
dróg, umacniania poboczy i in­
nych celów budowlanych.

W sumie w śremskiej akcji

MUZYKA

Dwa koncerty
W ubiegłym tygodniu (13 li) 

na estradzie auli UAM wy- 
sta ńł bułgarski zespól Col­

legium Muzyki Kameralnej, .kie­
rowany przez Wasyla rolowa'. Jest 
to grupa muzyków nie tworząca 
oikiestry kameralnej, lecz skupia­
jąca instrumentalistów, którzy w 
zależności od wymagań repertua­
ru formują odpowiednie zespoły 
kameralne. Taki charakter zespo­
łu stawia przed jego członkami 
ogromne wymagania, bowiem mu 
sza oni posiadać nie tylko wszy­
stkie walory cechujące dobrego 
muzyka - solistę, ale i te, bedące 
nieodzownym atrybutem każde­
go kameralisty, który tutaj — za­
uważmy to - występuje w różno 
rodnej obsadzie. Tym większe bra 
wg należą się tym, którym uda­
ło się pokonać owe trudności.

Bułgarscy goście zaprezentowa­
li się nam ze swej najlepszej 
strony. Dowiedli, że są zespołem 
o dużych możliwościach wykc- 
nawczych, dając słuchaczom mu­
zykę nacechowaną wysokim po­
ziomem artystycznym, nienaganną 
technicznie, niemal doskonałą 
ped względem jakości odtwór­
czych. W programie, który wy­
pełnił ich koncert znalazły się 
trzy pozycje, wszystkie z zak e- 
su muzyki współczesnej, aczkol­
wiek nie awangardowej. I tak, 
usłyszeliśmy D. Szostakowicza 
. Kwintet fortepianowy" op. 57, 
H. Eislera „Suitę na septet nr t” 
craz A. Rajczewa „Symfonię nr 5”. 
Ze wzgiędu na pewną iednol:- 
tość wyrazową, dobór ten mógł 
niekiedy wydać s.ię cokolwiek nu­
żący, gdyby nie osobisty wkład 
wykonawców. Czyste, miękkie a 
przv tym soczyste brzmienie szcze 
golnie dwojga skrzypiec i altów­
ki urzekało w Kwintecie Szostaka
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Śremska akcja „Kamień" 
dla uczczenia 30-lecia

oczyszczania pól wzięło udział 
około 1000 osób, w tym prze­
ważająca cześć młodzieży z li­
ceów ogólnokształcących, Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
oraz starsze klasy szkół podsta­
wowych w Śremie i Kórniku. 
Plon ich kilkugodzinnej pracy 
to zebranie 178 m3 kamienia z 
pól miejscowych PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych i niektó­

rych indywidualnych gospo­
darstw. Między miejscami tej 
pracy a bazą Powiatowego Za­
rządu Dróg Publicznych w 
Czmońcu nieprzerwanie kurso­
wały pegeerowskie i kółkowe 
ciągniki z przyczepami, których 
traktorzyści zwozili zebrane ka­
mienie. W bazie stawiło się do 
obsługi maszyn kruszących ten 
drogowy budulec, 6 pracowni­
ków. Tego dnia w ciągu 8 go-

v/cza. Natomiast w utworze E s- 
lera obok spoistości brzmienio­
wej dominowała precyzja i sta­
ranne wykończenie szczegółów 
partytury. Kompozycja ta najeżo­
na wieloma trudnościami tech- 
r.icznymi stała się polem ao po- 
u:su umiejętności bułgarskich in­
strumentalistów. Szczegółem rzu­
cającym się w oczy w wykonanej 
po przerwie Symfonii Rajczewa 
by<a doskonała gra waltorni. Czy 
s»ość intonacji oraz pełnia dźwię­
ku mogły wzbudzić tylko zachwyt 
lub zazdrość.

Kameralistyka to trudna dzie 
dz.na muzyki nie tylko dla wy­
konawców, ale i dla słuchaczy. 
Być może dlatego właśnie tek 
często na koncertach kame'ai- 
rych pozostaje tak wiele pustych 
miejsc na widowni. Byłoby ich z 
pewnością jeszcze .więcej, gdyby 
nie udział młodzieży z Pro Sinfo 
niki. To jeszcze jeden dowód zez 
ług i potrzeby istnienia tego -u- 
chu. Na marginesie dwóch ostet 
nich koncertów kameralnych no- 
suwo się jednak pewne spostrze 
zenie. Pośród setek czy nawet ty 
s ęcy młodych, rzeczywiście zage 
rzalych wielbicieli muzyki spot­
kać można czasem kilkoro mniej 
zainteresowanych, którzy rozmo­
wami w czasie koncertu nie tylko 
przeszkadzają współsłuchaczorn, 
cle co równie ważne, szkodzą 
wspaniałej opinii swojego stowa­
rzyszenia.

Równie wielu wrażeń dostaw 
czyi słuchaczom Koncert Poznań­
ski jaki odbył się w sobotę. Byt 
to kolejny, już 109 koncert z ‘ego 
cyklu. Orkiestra Symfoniczna 
PFP pod dyrekcją tym razem Ste­
fana Marczyka przedstawiła pu- 
bHczności dzieła kompozytorów 
naiodowej szkoły rosyjskiej. Obok 
Uwertury do op. „Rusłan i Lód- 
milo" Glinki w programie zncpozl 
się „Kaprys hiszpański" Rimskic- 
go-Korsakowa i Modesta Musorg- 
skiego „Noc na Łysej Górze”. By­
ły też fragmenty z op. „Borys Go­
dunow” w których partię solową 
wykonał bas Opery Poznańskiej 
Henryk Łukasze*. Na podkreśle­
nie zasługuje solidne przygoto­
wanie wszystkich wykonawców, ża 
strzeżenie budzić może jedynie ce 
lowość wyboru właśnie fragmen- 
lów z „Borysa Godunowa”: Mo 
rolcgu Borysa z II aktu i sceny je­
go śmierci. Rodzą się tutaj obc- 
wy, że muzyka ta wyrwana z 
atmosfery sceny operowej na 
estradzię symfonicznej traci zbyt 
wiele ze swej wyrazowości. Nie 
■est to oczywiście winą artystów, 
lec; raczej charakteru samego 
dzieła.

ZASTĘPCA

dzin maszyny wyprodukowały 
48 ton kruszywa.

Organizatorzy akcji „Ka­
mień” zadbali o zapewnienie 
wszystkim uczestnikom czynu, 
ciepłego posiłku i środków do­
wozu z miejsca zamieszkania 
na tereny prowadzonych prac.

Ponieważ z powodu niedaw­
nych opadów niektóre pola roz­
miękły, a prace na nich groziły 
by rozdeptaniem ozimin, mło­
dzież usunie z nich kamienie 
w przyszłą niedzielę, jeśli sprzy 
jać będą warunki atmosferycz­
ne.

Prace społeczne trwały także 
ubiegłej niedzieli przy porząd­
kowaniu otoczenia stadionu 25- 
lecia i budowie pobliskiego par_ 
kingu w Śremie oraz przygoto­
wywaniu terenu i dróg dojaz­
dowych przy nowo powstaią- 
cym motelu w Czmoniu. (zd)

Polskie krótkometrażówki 
w filmowym 

klubie NON STOP
Z inicjatywy Zarządu Wo­

jewódzkiego ZMS, przy współ 
pracy poznańskiej ekspozytu­
ry Centrali Wynajmu Filmów 
i Wojewódzkiego Zarządu Kin, 
otwarto w ubiegłą niedzielę w 
Poznaniu pierwszy filmowy 
klub NON-STOP. Odtąd w ki 
nie „Przyjaźń” przy ul. Rataj 
czaka, co niedzielę w godz. 16 
-22, wyświetlane będą najwy 
bitniejsze polskie filmy krótko 
i średniometrażowe (fabular­
ne i animowane) z okresu 30- 
lecia.

Pierwszy zestaw stanowią 
następujące filmy: „Dwaj lu­
dzie z szafą” Romana Polań­
skiego, „Pożar, pożar, coś na­
reszcie dzieje się” Marka Pi­
wowskiego, „Krzyż i topór” 
Bogdana Dziworskiego oraz 
„Muzykanci” Kazimierza Ka. 
rabasza.

Zestawy filmów klubu NON 
-STOP w kinie „Przyjaźń” bę 
da zmieniane co dwa tygod­
nie. (kos)

Turystyczne 
zagospodarowanie 

Bieszczad

Bieszczady, jeden z naj­
piękniejszych i dla tu­
rystyki najatrakcyjniej 

szych zakątków Polski, nie 
miały dotychczas kompleksowe 
go programu zagospodarowa­
nia turystycznego. Osiem lat 
temu sporządzono szczegółowy 
plan regionalny terenów gors 
kich województwa rzeszowskie 
go, ale uwzględniał on tylko 
niektóre elementy ważne dla 
turystyki. Powstawały prace 
planistyczno-projektowe obej­
mujące fragmenty regionu, np. 
Zalewu Solińskiego ale cały 
region bieszczadzki jedną lo­
giczną i komplementarną kon 
cepcją objęty nie został.

Koncepcja ta powstaje obec 
nie w wyniku uchwały Rady 
Ministrów z marca ub. roku 
oraz postanowień GKKFiT i 
władz administracyjnych Rze 
szowszczyzny. Odpowiednie pra 
ce podjął Instytut Turystyki, 
a w szczególności zespół Pra­
cowni Ziem Górskich.

Opracowana do końca ubieg 
łego roku generalna koncepcja 
przewiduje taki program re­
kreacyjny, który gwarantował 
by pełną ochronę jego natu­
ralnych walorów. Proponuje 
się utworzenie połączonej stre 
fy intensywnego zagospodaro­
wania od rejonu Roztoki 
przez Cisną, Dbłżyce. Łopien­
nik, poprzez rejon Soliny po 
Czarne-Lutowiska na wscho­
dzie. Strefa ma na mapie 
kształt główki od laski, doty­
kającej z jednej strony grani­
cy z Czechosłowacją, a z dru­
giej ze Związkiem Radziec­
kim.

Strefa ta będze skupiała o- 
biekty służące turystyce poby 
towej i inne urządzenia, a tym 
samym zdolna będzie wchła­
niać największą falę turystów 
i chronić w ten sposób tereny 
o szczególnych walorach przy 
rodniczo — krajobrazowych 
wraz z utworzonym w sier­
pniu ub. r. Bieszczadzkim Par 
kiem Narodowym. (PAI)

Pożyteczna konfrontacja
Kiedy przed trzema laty, poznańscy działacze zapropo­

nowali organizowanie ogólnopolskiego turnieju bok­
serskiego młodzieżowców o „Zloty Pas Aleksandra 

Polusa“, nie spodziewaliśmy się. że impreza spotka się z ta­
kim zainteresowaniem trenerów. Zakończony w niedzielę 
trzeci turniej dowiódł że inicjatywa okazała się ze wszech 
miar pożyteczna, a z możliwości sprawdzenia młodych, pię­
ściarzy, korzysta coraz więcej szkoleniowców.

Niewspółmiernie wzrósł także poziom umiejętności, re­
prezentowany przez uczestników turnieju. Prawie połowa 
z nich, wystąpiła na poznańskim ringu już po raz drugi, 
i chociaż nie zanotowaliśmy większych niespodzianek to 
jednak wszyscy zawodnicy pokazali na ogól dobre wyszko­
lenie techniczne znacznie wyższe niż w roku ubiegłom 
I trudno się temu dziwić, przecież dwukrotny zdobywca 
głównego trofeum — Przybylski z Zagłębia Konin, to je­
den z mocniejszych punktów w swoim zespole. Walczący 
w wadze muszej Czerwiński jest niemalże pewnym km- 
dydatem do tytułu mistrza Polski seniorów. Sredntcki 
w wadze papierowej, czy Kucharczyk w półciężkiej, to 
również zawodnicy, którzy w najbliższej przyszłości, po­
winni odnieść wiele sukcesów, również i na międzynaro­
dowych ringach.

Obok pięściarzy mających za sobą udane występy w lidze, 
pojawili się także młodzi, mniej znani. Wymienić tu trze­
ba m. in. reprezentanta poznańskiej Olimpii — Gidaszew- 
skiego. Pięściarz ten mający na swym koncie zaledwie kil­
kanaście stoczonych pojedynków, zajął trzecie miejsce 
w wadze lekkopólśredniej i jeśli będzie wytrwale treno­
wał,*może stać się jednym z lepszych zawodników w swej 
kategorii.

Dla reprezentantów Wielkopolski walki nie przebiegały 
zbyt pomyślnie. Obok Przybylskiego tylko Kuciński (Olim­
pia), w wadze półśredniej pokonał wszystkich rywali. Po­
zostali przegrali swe pojedynki z późniejszymi finalistami. 
Mimo, że nie prowadzono klasyfikacji drużynowej czy 
okręgowej, to jednak łatwo zauważyć, że najsilniejszą re­
prezentację wystawili wcale nie gospodarze lecz Katowi­
ce, które do finałów doprowadziły aż pięciu zawodników.

W trakcie spotkania organizatorów z władzami miasta, 
postulowano przekształcenie turnieju o Złoty Pas, w impre­
zę międzynarodową. Ograniczony będzie wtedy limit zgło­
szeń do ośmiu zawodników w każdej wadze, w tym po 
trzech pięściarzy z zagranicy.

BOGDAN ZDANOWSKI

Tabele • Tabele • Tabele

W naszym 
obiektywie

KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia — Legia 
T.ublinianka — Spójnia 
Pogoń — Wisła 
Wybrzeże — Lech 
Śląsk — Resovia

1. Wisła
2. Resoyia
3. Wybrzeże
4. I.egia
5. Śląsk 
fi. Lech 
7. Polonia 
8. Pogoń 
9. Spójnia

1Q. Lublinianka

83:92 i 70:66 
66:52 i 74:67 
80:92 i eo:iio 

114:75 i 93:91
93:82 i 65:78

24 44 2142—1897 
24 4 2 2067—1853 
24 38 2216—1962 
24 38 2119—2031 
24 38 1978—1867 
24 36 1959—1994
24 33 1857—1951
24 31 1783—2124
24 31 1591—1844
24 29 1846—2036

I LIGA KOBIET

Spójnia — AZS W-wa 84:61 i 84:76
ŁKS — AZS P-ń 67:49 i 76:64
Włókniarz — Wisła 33:70 i 34:64
Polonia — Lech 72:65 i 76:60
Olimpia — AZS Lubi. 76:59 i 107:82

Szachy

Mistrzostwa Polski
w Zielonej Górze

W Zielonej Górze rozpoczęły się 
finały XXXI Indywidualnych Mi­
strzostw Polski seniorów w sza­
chach. Turniej trwać będzie do 7 
marca.

A oto wyniki I rundy: Doda 
(Lech Poznań) zremisował z Droz­
dem (Chorzów), takie same rezulta­
ty padły w pojedynkach: Pytel (Lu 
blin) — Maciejewski (Bydgoszcz) i 
Kostro (Kraków) — Filipowicz (W- 
wa). W pozostałych spotkaniach 
Sznapik (W-wa) wygrał z Żółtkiem 
(Łódź), Schinzel (W-wa) z Pietru- 
siakiem (Lech Poznań), Pokojow- 
czyk (Bydgoszcz) z Piochem (Gdy­
nia), Schmidt (W-wa) z Kruszyń­
skim (Łączność Poznań) i Szymczak 
(Avia) z Łubieńskim (Gorzów).

Nowe perspektywy dla mini-koszykówki
ITT niedzielę w Warszawie od- 

była się pierwsza w historii 
polskiej koszykówki, ogólno­

polska konferencja poświęcona 
problemom rozwoju mini-koszy- 
kówki. Ta forma gry w koszyków 
bę, przeznaczona dla młodzieży w 
wieku lat 7—12, zyskała sobie za 
granicą ogromną popularność. Np. 
w USA odbywają się normalne mi 
strzostwa tego laraju w mini-ko- 
szykówce, zaś wielu czołowych 
graczy, występujących w repre­
zentacji krajowej i w klubacł za­
wodowych, rozpoczynało swoją 
karierę, właśnie od gry ifa mniej 
szym placu, wyposażonym w niż 
sze kosze, gdzie gra się mniejszą 
niż normalnie używaną do gry w 
koszykówkę — piłką. W innych 
krajach sytuacja jest podobna.

Próby wprowadzenia mini-ko­
szykówki w Polsce, czynione były 
już od kilku lat, ale bez więk­
szych rezultatów. Jedynie w ta­
kich ośrodkach jak Wrocław. Zie 
łona Góra, Jelenia Góra a ostat­
nio Warszawa, sprawa ruszyła z 
miejsca, chociaż i tam było wie­
le problemów. Jak już wspomi­
naliśmy mini-koszykówka wyma­
ga nifeco innych urządzeń niż sto­
sowane są w normalnej grze, a ta

1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Lech
5. AZS W-wa
6. AZS Poznań
7. Polonia
8. Olimpia
9. AZS Lublin

10. Włókniarz

28 51 2174—1494
28 50 2013—1688
28 46 2077—1862
28 45 2031—1798
28 45 1827—1787
28 43 1837—1855
28 43 1892—1751
28 38 1861—2077
28 31 1493—2284
28 28 1377—1986

II LIGA MĘŻCZYZN

Warta — Stal 108:79 i 98:76
AZS P-ń — Górnik 91:71 i 61:65
ŁKS — AZS Toruń 97:83 i 86:68 
Zastał — Astoria 68:57 i 72:56 
AZS Gdańsk — Gwardia 86:94 i 71:66
1. Górnik Wałb.
2. ŁKS
3. AZS Poznań
4. Stal Ostrów
5. AZS Gdańsk
6. Warta P-ń
7. Gwardia Wr.
8. Zastał Z. Góra
9. AZS Toruń

10. Astoria Bydg.-

24 45 1937—1635
24 41 1983—1731
24 41 1961—1806
24 35 1780—1876
24 35 1894—1942
22 34 1671—1646
22 33 1772—1749
24 32 1608—1685
24 29 1498—1874
24 29 1658—1818

Tytuł drużynowego mistrza okręgu juniorek we florecie zdobyły za­
wodniczki poznańskiej Warty (na zdjęciu od prawej): Lechna, tre­

ner Nowak, Grześkowiak, Gralińska i Kuncewicz.
Fot. (2) — K. Przychodzkt

kich nie produkują naeze wy­
twórnie sprzętu sportowego.

Właśnie) o tych i o Innych pro­
blemach mÓMŻiono szeroko na war 
szawskiej konferencji, w której z 
ramienia Sekcji Koszykówki Wiel 
kopolskiej Federacji Sportu ucze­
stniczył człónek komisji szkole­
niowej Adam Wojtyś, którego po­
prosiliśmy o skomentowanie wy­
ników narady.

Krajowa konferencja na temat 
mini-koszykówki —1 powiedział 
nam A. Wojtyś — powołaAt do ży 
cia ogólnopolski komitet. 1 na któ 
rego czele stanął Radosław Bot- 
wiński. Komitet ma za zadanie 
opracowanie wytycznych dla wszy 
stkich województw, opierając się 
na doświadczeniach zagranicz­
nych, a także tych miast, gdzie 
ta forma gry w koszykówkę zo­
stała już wprowadzona. Komitet 
ma również wejść w porozumie­
nie z przemysłem sprzętu sporto­
wego, którego przedstawiciele 
obecni na naradzie, deklarowali 
pełną pomoc dla rozwoju mini- 
koszykówki, a więc przede wszyst 
kim produkcje specjalnych tablic. 
Z Warszawy przywiozłem doku­
mentację, na podstawie, której

i to po bardzo słabej grze.

będzie można wykonać prowizo­
ryczne tablice do gry w mini, na­
kładane na obecnie stosowane na 
naszych salach i halach, ale cho­
dzi o to, abyśmy otrzymali z wy­
twórni tablice z urządzeniami po 
zwalającymi regulować wysokosc. 
Ułatwi to w znacznym stopniu pro 
wadzenie zajęć, a ponadto umoż­
liwi zróżnicowanie samych warun 
ków uprawiania mini-koszykówki 
dla poszczególnych grup wieko­
wych.

Podział na grupy ma być nastę 
pujący: 7—9 lat, 9—11 i 11—12. Na­
turalnie jeżeli chodzi o tę pierw­
szą grupę, to stosowana tam bę­
dzie raczej zabawa w koszykówkę 
niż normalna gra. Chodzi po pros 
tu o to, aby w ciągu trzech lat, 
nie stosować ścisłej specjalizacji, 
ale traktov;ać treningi czy zawo­
dy jako normalne zajęcia ogólno­
rozwojowe. W Poznaniu i woje­
wództwie nowstać maja na bazie 
niektórych szkół ośrodki gry w 
mini-koszykćwkę. ale szczegóło­
we plany na ten temat opracuje 
Sekcja Koszykówki Wielkopolskiej 
Federacji Sportu wraz, ze Szkol­
nym Związkiem Sportowym, (s)

MŚ w narciarstwie klasycznym

Stefan Hula zdobył 
brązowy medal

Trzeci dzień narciarskich mi­
strzostw świata w konkurencjach 
klasycznych w Falun znów zapisze 
sie złotymi zgłoskami w historii 
polskiego narciarstwa. 26-letni Ste 
fan Hula z bielskiego klubu — 
BBTS Włókniarz. nawiązał do 
pięknych tradycji Bronisława Cze 
cha. Marusarza i Franciszka Gro 
nia — wywalczył brązowy medal 
w dwuboju klasycznym.

Ogromną radość sprawił wszyst 
kim Jan Legierski, który prowa-z 
dził bieg od startu do mety i 
ostatecznie został jego zwycięzcą, 
co łącznie ze skokami dało mu 
bardzo wysoką 7 lokatę, (o-b)

Edward Jancarz 
wśród najlepszych

W Christchu.rch w Nowej Zelan 
dii rozegrano w poniedziałek 
ostatnią z pięciu serii turniejów 
żużlowych. Trzy z^nich odbyły się 
w Nowej Zelandii a dwa w Austra 
lii. W ostatecznym podsumowaniu 
klasyfikacji po pięciu turniejach 
triumfował Nowozelandczyk Ivan 
Mauger — 21 pkt. przed Duńczy­
kiem Ole Olsenem — 20 pkt. Na 
trzecim miejscu wśród czołowych 
żużlowców świata znalazł się go­
rzowianin Edward Jancarz. (o-b)

Przykry zawód sprawili swohn 
sympatykom koszykarze AZS-u. 
Po sobotnim zwycięstwie nad 
Górnikiem Wałbrzych, w niedzie­
lę przegrali spotkanie rewanżowe



Pracownicy poszukiwani
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wy­
twórcze PT we Wrześni, ul. Sądowa nr 2 - 
zatrudni zaraz lub później

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
lub średnim z kilkuletnią praktyką w prze­
myśle na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
WPUWPT we Wrześni, ul. Sądowa nr 2.

240-K2

Uczeń piekarski, potrzeb 
ny. Całkowite utrzyma­
nie. Górmaczyk, Luboń
3, 
tel.

Czerwonej Armii 120,
42. 20688g

Uczeń krawiecki, spod- 
niarz, spodniarka — po­
trzebni. Ogrodowa 4.

19173g
Cholewkarz, przyjmle szy 
cle cholewek. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 199i2g.

Łekeje wyrównawczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe 
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa VII, 
VIII, maturzyści, inni). 
Zamiejscowi zajęcia sobo 
tnie, niedzielne. Mielżyń- 
sklego 19 m. 24. Zgłosze­
nia godz. 19—20. 18688g

SUnlk do Syreny RT3, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Jeżyński, Sza­
motuły, Świerczewskiego
18, tel. 980. 236p
Sprzedam Zastawę. Par­
king — Stary Rynek.

20766g

Zamienię M-2 kwaterun­
kowe — nowe budownic­
two (ul. Hetmańska, I pię
tro) na większe. Tel.

UWAGA! UWAGA!

Uczę matematyki (godzi­
na — 25 zł). Tel. 334-02, 
Strzelecka 30 m. 10.

20067g

Auto Seiwlce, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje 

■gwarantowane, antykoro- 
jzyjne zabezpieczenia sa-
mochodów, marcu,

601-05, godz. 18—20. 18740g

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe 
M-2, I piętro, lub parter. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18748g.

। Zatrudnię wysoko kwali- 
' fikowanego mechanika o- 
j raz blacharza samochodo 

jy°jewódzka Spółdzielnia Spożyw. 1 wlfunkach "Jera/TraS 
ców - Oddział Puszczykowo — zatrudni zaraz: > kowski, 59-300 Lubin, od 

' rodzenia 36, woj. wrocław 
skie, telefon Lubin 416-76.

Kupno Sprzedaż

— 3 piekarzy i 2 masarzy z odpowiednimi 
kwalifikacjami, na terenie Mosiny i Pu­
szczykowa oraz

— sprzedawców na terenie m. Lubonia.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

rządzie Oddziału Puszczykowo, ul. Poznańska

Kupię kartery motocyk­
la Pannonia. Roman Ja­
błoński, Sokołowo, poczta

kwietniu i maju, bezpłat­
nie uzupełniamy ubytki 
antykorozyjne. 19795g

® Lokale

Września. 240p

nr 101. 325-K2

_______ _____________ 260-K2
Ślusarz, spawacz, potrzeb 
ny. Warsztat Jeżyce, tel.
568-22, po 18. 18768g

Państwowy Dom 
ul. Konarskiego 
zatrudni 

palacza
Wynagrodzenie

Rencistów nr 1 - Poznań, 
nr 11/13, telefon 727-47 —

na kotły wysokoprężne.
oraz

uzgodnienia na miejscu.
warunki pracy do

1293-K1

Praca © Nauka
Przyjmę murarza i ucz­
nia. Rynek Łazarski 7 m.

18856g

Kierowca mechanik II 
kat. oraz pracownik fizy 
czny do lekkich prac w 
gospodarstwie hodowla­
nym w Tarnowie Podgór 
nym, pow. Poznań,, może 
być rencista, emeryt, moż 
liwość zamieszkania, po­
trzebni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20429g

Ogrodnik doświadczony — 
prześwietla — spryskuje 
drzewa owocowe. Poznań, 
tel. 673-816. 20401g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie z 
pełnym utrzymaniem. — 
Knychała, Zakrzewo 8, 
63-911 Sarnowa. 247p

wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Wyna­
grodzenie bardzo dobre. 
Konarzewo, ul. Szkolna 6. 

20597g

Dnia 17 lutego 1974 r. odeszła od nas na­
sza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 78

WIKTORIA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Starołęcka 11. 2U28g

Dnia 15 lutego 1974 r. zmarł kochany 
mąż, ojciec, brat i szwagier

ANTONI WOJCIECHOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 9.15 na Junikowie.

Zona z rodziną
Wąska 6.
Osobnych zawiadomień nie ■wysyła się.

21228g

Dnia 18 
ukochany 
opatrzony 
lat 76

lutego 1974 r. zmarł nagle mój 
mąż, ojciec, wujek, dziadek, 

Sakramentami św., przeżywszy

FRANCISZEK WrYPUSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Głównej (Mi- 
łostowo). *

W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córki, zięciowie, syn, synowa, 
wnuki i prawnuki oraz rodzina

Poznań, plac Wielkopolski 2a m. 40.
_ __________ 21241g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 lutego 1974 r. zmarł przeżywszy 
lat 91, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

WINCENTY FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

"7 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Poznańska 57 m. 14. 21195g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 lutego 1974 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najukochańsza żo-
na, 
wa

mama, teściowa, babcia, siostra, brato- 
i ciocia, w 70 roku życia, śp.

HELENA HEMERLING
z domu FRĄSZCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
20 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięć, wnuki i rodzina 

Poznań, ul. Fabryczna nr 8 m. 2.
21151g

4. Dnia 16 lutego 1974 r. zasnęła w Bo- 
’ gu, śp.

MARIA MACIEJEWSKA
Z domu KONIECZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go- 
ozinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Córki z rodzinami
___  21245g

Potrzebna sprzedawczyni 
(wzgl. do przyuczenia) do 
sprzedaży owoców w kio- 

• sku. Oferty „Prasa” Grun 
I waldzka 19 dla 18840g.

Sprzedam piec kuchenny 
gazowo - węglowy. Po­
znań, Ratajczaka 28 m. 48. 

18S54g
Sprzedam taksometr „Pol
tax” z wyposażeniem

Potrzebny młodszy pra­
cownik — warsztat ślu­
sarski. Poznań, ul. Byd­
goska 2 (Sródka). 18789g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18801g.

„ta?d”. Poznań, Mińska 
37 (Osiedle warszawskie).

21004g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45, w dobrym stanie, z 
zapłonem iskrowym oraz 
pług i kultywator ciągnio 
ny. Kazimierz Gołąb — 
Przecław, stacja, poczta 
Pamiątkowo, pow Szamo-

Starszy pan pracujący — 
poszukuje pilnie pokoju 
w starym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21095g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, telefonem, Warszawa 
i pokój z kuchnią Pozna 
niu — na mieszkanie 2-po 
kojowe, c. o., I ptr., lub 
wyższe z windą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20186g.
Małżeństwo — członkowie
spółdzielni poszukuje

tuły. 18054gpr

, Tańców uczę. Mickiewi-
cza 27 m. 7a. 19255g

; Wpisy na zaoczne (kores 
•; pondencyjne) kursy pro- 
■ jektantów (kalkulatorów) 
| kosztorysowych, asysten- 
■ tów i pomocy technicz­
nej inżynierów, kreślarzy 

; maszynowych. • budowla-

!nych. konstrukcyjnych, 
instalacyjnych, przyjmuje

’ szczegółowych informacji 
; pisemnvch udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Sprzedam komplet mebli 
stołowych. Tel. 674-809. 

17935g

© Samochody
Sprzedam „Zuka” typ 
A-05 „Towos”. Informa­
cje: telefon 67-96-22.

2U21g
Protektory Fiata. Skody, 
Moskwicza, Wartburga, 
Zastawy, Trabanta — wy 
konuje Warsztat Wulkani 
zatorski. Poznań, Kra­
szewskiego 26, tel. 47-84.

19794g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 lutego 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze, po długich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 65, moja najdroższa żona, najukochań­
sza matka, teściowa, siostra, ciocia i bab­
cia, śp.

JOANNA WRZESIŃSKA
z domu GAJEWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Poznań, Gwardii Ludowej 42 m. 2.
21227g

•Ł Dnia 18 lutego 1974 r. zmarł, namasz- 
' czony Olejami św„ po krótkich cierpie­
niach mój najdroższv mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 75

ADAM BOROWSKI 
emerytowany 

długoletni asystent pocztowy OUTM, 
podporucznik, powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Walecznych i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Fabryczna 13 m. 4. 21240g

tDnia 17 lutego 1974 r. zmarł po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, mój 

ukochany mąż, zięć, nasz drogi ojciec, 
teść, brat, szwagier, dziadek i wujek

JÓZEF CZUBAK
podporucznik WP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zosta­
nie dnia 21 bm. o godz. 7.30 w kościele p. 
w. św. Wawrzyńca, ul. Przybyszewskiego.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Świerczewskiego 98 m. 1. 
___________ _____________ 21230g

tDnia 16 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie mój ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, przeżyw­

szy lat 75, śn.

FRANCISZEK CEBULSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim mutku pogrążeni 

żona, córki, synowie, 
synowe, zięciowie, wnuki i prawnuki

Poznań, Gwardii Ludowej 65 m. 2.
2U81g

tW dniu 17 lutego 1974 r. po długiej
i ciężkiej chorobie zasnęła w Boguw 

przeżywszy lat 59, moja najukochańsza żo­
na, najdroższa mamusia, teściowa i bab­
cia, śp.

WŁADYSŁAWA RÓŻCZKA
z domu BEDNAROWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną
Poznań, Maszynowa 9 m. 1. 21229g

w dzierżawę pokoju lub 
mieszkania, na okres jed 
nego roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20124g.
W Antoninku oddam 2 po 
koję na kwatery dla pra­
cowników. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19162g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje na jeden rok nie- 
umeblowanego pokoju z 
używalnością kuchni i ła 
zienki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 207'
Bydgoszcz centrum — 
kwaterunkowe, samodziel 
ne, 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka — zamienię na po­
dobne — Poznań. Byd­
goszcz, Łukomski. Snia-
deckicłi 47/10. 335-K2

Odnajmę 10 pokoi nad md 
rzem, zawrę zaraz umowę 
z przedsiębiorstwem. L. 
Kuźmicz — Świnoujście, 
Staffa 10. 382-K2

Pokój 1-osobowy, c. o., 
łazienka, oddam, Juniko 
wo. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18658g.

Gorzów Wlkp.! Mieszka­
nie komfortowe, 2-poko- 
jowe, półwillowe z ogród 
kiem — zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18670g.
Zamienię mieszkanie 2- 

S pokojowe, spółdzielcze, 
| własnościowe w Pile — 
S na podobne w Poznaniu. 
'J Informacje: Bożena Ta- 
n bolczyk. Poznań, 20. ul.

Wichrowa 12. 18699g

Panu młodszemu wspólny 
pokój wynajmę. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18750g.

Piękne mieszkanie fron­
towe, w centrum, obok 
Merkurego, pokój 23,5 tn!, 
kuchnia, przy małej ro­
dzinie, kotliny i zegary 
oddzielne, II piętro, c. o., 
zamienię na pokój z ku­
chnią, może być do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18761g.
Kawaler, poszukuje po­
koju, okolice ul. Garba- 
ry — Grobla. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18775g.

® Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
18 ha. Informacje: sobo­
ta, niedziela — Stanisław 
Łażewski, Sarbia, poczta 
Popowo Kościelne, pow. 
Wągrowiec. 21002g
Kuuię lub wydzierżawię 
willę albo gospodarstwo 
rolne w Turku, lub oko­
licy. Bronisław Witkow­
ski, Russocice 50, poczta 
62-710 Władysławów.

449-K2

W Boszkowie, kupię do- 
mek z garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 223p.
Sprzedam gospodarstwo 
14 ha, w dobrym stanie. 
Aleksander Duda, wieś 
Mcrakowo, poczta Czesze 
wo, pow. Wągrowiec, woj.
poznańskie. 222p

Wydzierżawię lub sprze­
dam obiekt o 17 poko­
jach, z pełnym wyposa­
żeniem 50 miejsc wczaso- 
wych. Możliwość adapta 
cji części gastronomicz- 

[ nej oraz dalszych miejsc 
wczasowych, kanalizacja, 

I c. o., ciepła woda. Miej- 
। scowość pięknie położona 
I na trasie Jelenia Góra, 
i Cieplice, Karpacz. Dogod- 
, ny dojazd MPK. PKS. Ze 
non Uszacki. Podgórzyn 
k. Jeleniej Góry. Żołnier­
ska 34, tel. Sobieszów 141.

20233g

Gospodarstwo 9 ha. dom, 
zabudowania — stan do­
bry, w Starym Kramsku 
— sprzedam. Wiadomość: 
Sulechów, Żeromskiego 
27, Zielonogórskie.

451-K2

Działkę budowlaną, 600
m!, w Kaliszu
dam 
sa”,

Oferty 26375
sprze- 
..Pra-

Kraków, Wiślna 2.
354-K2

Sprzedam 15 ha ziemi or­
nej koło Jarocina, Poznań 
skie. Oferty 42498, Wroc­
ław, „Prasa”, Mazowiecka 
17. 372-K2

tDnia 15 lutego 1974 r. zmarł po krót­
kiej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św., śp.

TADEUSZ HANSZ
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim bólu pogrążona 
rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji.
21117g

Dnia 16 lutego 1974 r. zasnął w Bogu 
’ mój najdroższy mąż, tatuś, dziadek 
i teść, przeżywszy lat 64

LUDWIK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim, ulica 
Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

21235g

tDnia 18 lutego 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot, po długotrwałej 
chorobie, namaszczony Olejami św., prze­

żywszy lat 73, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

AUGUSTYN SWOBODA 
były żołnierz II Korpusu, 

posiadający wiele odznaczeń.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamiają z głębokim 
żalem

synowie, synowe i wnuk!
Poznań, Paczkowska 34. 21236g

X Dnia 17 lutego 1974 r. odeszła od nas 
' po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 70, nasza najdroższa żona, matka, teś­
ciowa i babcia

STEFANIA PIASECKA
z domu WIDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Szamotulska 19. 21169g

POZNANSKA 
GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI” 
ORGANIZUJE

PODWÓJNE LOSOWANIE 
876 Gry, w dniu 24 lutego 1974 r„ na które 
ufundowała specjalne nagrody:

• 1 samochód marki „Syrena 105* 
• 5 premii po 10.000,— zł
• a na pozostałe końcówki bande­

roli premie po 5.000,— zł.
Nagrody te przeznacza się na czterocy­

frową końcówkę banderoli v-zakłado- 
wych kuponów złożonych na podwójne 
losowanie (banderole ta 30,— zł).

Biorąc udział w podwójnej grze „KO­
ZIOŁKÓW” masz trzykrotną szansę. Ku­
pon ten bierze udział w losowaniu pier­
wszym i drugim oraz specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę banderoli.

997-K1

Połowę domu bliźniacze- , Świadków, którzy jechali 
go, 5 pokoi, kuchnia, 2 ‘ autobusem 64 Grunwaldz- 
łazienki, komfort, ogród, , ka — Grochowska w dniu 
drzewa owocowe, dzielni 25. IX. 73 r. około godz.drzewa owocowe, dzielni
ca Winogrady sprze
dam. Tylko poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2O275g.

Domek jednorodzinny no 
wy, w dzielnicy willowej, 
wszystkie wygody w Gnie 
źnie — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18653g.
Sprzedam 3 ha ziemi, na­
dające się pod ogrodni­
ctwo — Plewiska. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18652g.

Sprzedam działkę Dudow- 
laną w Krobi, pow. Gos­
tyń, ul. Słoneczna. Kosiń 
ska, 61-419 Poznań, Brzo-
zowa 21. 18662g
Sad 0,55 ha, sprzedam, wy 
dzierżawię. Poznań - Szcze 
pankowo. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18680g

Sprzedam parcelę 860 mł, 
zadrzewioną, pod budowę 
domu bliźniaczego w An 
toninku. Jańczyk. Po­
znań, Antoninek. ul. Lesz
ka 6, suterena. 18712g

Sprzedam nową willę w 
Śmiglu Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 18728g

Zguby & Różne
W niedzielę, 17 lutego, na 
przystanku autobusowym 
na rynku w Buku, zgubi 
łam siatkę z cenną zawar 
tością. Uczciwego znalaz­
cę wynagrodzę. Wanda 
Jujka. Poznań, ul. Jeżvc-
ka 35 m. 9. 21179g

Poszukuje akwizytorów 
— makaty, widoki, por­
trety. „Szarotka”, Szkol­
na 6/2, 76-200 Słupsk.

450-K2

6.10 i widzieli jak wypa­
dła kobieta z zatłoczone­
go autobusu na słup 
świetlny — proszę o zgło 
szenie się w PZU, pl. Mł. 
Gwardii 8, pok. 10.

21014g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie 5 dni, 
wykonuję prace amators 
skie, czarno-białe z barw 
nych przeźroczy. Jan Ko 
łecki, Zakład Fotograficz 
ny, Poznań, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 19323g

Zainteresowanych ofertą 
pielęgniarki w Głosie Wiel 
kopolskim, dnia 15 stycz­
nia „Zgłoszenia dla 
17060g”, proszę łaskawie 
o ponowne złożenie ofert. 

19963g

0 Matrymonialne
Wdowa lat 60, z własną 
emeryturą, zapozna wdów 
ca w tym samym wieku, 
wysokiego, z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 239p.

Panna lat 20, pozna rol­
nika. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13644g.

Uwaga Samotni! Dyskret 
ne i kulturalne nawiąza­
nie znajomości, zapewnia 
Gdyńskie Biuro Usług Ma 
trymonialnych „Jutrren-
ka”. Gdynia, ul. Micały
35. telefon 21-25-32. Adres
pocztowy: 81-963
1, skrytka pocztowa 105. 
Informacja zł 10.— gotów 
ką lub w znaczkach nocz
towych. 127-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św„ mój najukochańszy mąż, najtros­
kliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

JAN WARDĘGA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się

dnia 19 bm. o godz. 10.30 w kościele para­
fialnym w Ostrorogu.

W smutku pogrążona
rodzina

Kluczewo, Poznań. 2U24g

tW dniu 15 lutego 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze w 18 roku życia nasza je­
dyna, najukochańsza córka i siostra

HANKA BOGACKA
uczennica

Liceum Ekonomicznego im. S. Staszica
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

19 bm. o 
nikowie.

W

godz. 14.15 na cmentarzu na Ju-

nieutulonym żaki pogrążeni 
rodzice i brat

Poznań, Włodkowica 43 m. 11. 21122g

X W dniu 17 lutego 1974 r. zmarł 
’ krótkich i ciężkich cierpieniach 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

MICHAŁ JASZYK

PO 
nasz

Pogrzeb odbędzie 
20 bm. o godz. 11 na 
nym w Dopiewie.

się w środę, dnia
cmentarzu parafial-

głębokim smutku i żalu pogrążona 
żona z rodziną

21118g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 16 lutego 1974 r. zmarł mój dro­
gi mąż, brat, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

CZESŁAW ROBAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

19 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu juni­
kowskim. Msza św. żałobna zostanie od­
prawiona dnia 20 bm. o godz. 18 w koście­
le parafialnym O. O. Zmartwychwstańców, 
ul. Dąbrówki.

Pogrążeni w smutku 
żona, siostra, synowie i córka 

3 rodzinami
Poznań, Traugutta 30 m. 16. 21U9g



LUTY 
19 

Wtorek

Konrada 
Mansweta

Słońce: 6.48—17.01 Bałagan „nie rodzi" się sam „Orbiscwikie" propozycje

L TEATRY i
OPERA — g. 19 
MUZYCZNY _ 
POLSKI — g. 

ment”.
NOWY — g. 19 

na”.
MARCINEK —

„Boccacio”.
g. 19 „Paganini”.

19 „Popiół i dia- 

Śmierć Tarełki- 

nieczynny.

L KINA J
KOR MUZA — g. 12 30 „Tragedia 

Makbeta” (ang. 16 1.). g. 15.36
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.). g. 17.30 „Sanatorium 
pod Klepsydrą” (nol. 16 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 20 
„Rzym” (wł.-fr. 18 1.), g. 17.20 seans 
zamkn.

APOT.LO — g. 10. 12.30, 15.30.
17.30, 20 „Ciemna rzeka” (poi. 14 
1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie glina” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18. 20 „Nie 
zestarzejemy się razem” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 18. 

20.15 „Człowiek w pięknym kra­
wacie” (fr. 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kardio­
gram” (nol. 16 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Inwazja 
potworów” (jan. 14 1,).

MINIATURKA — g. 16. 19 „To­
ra, tora. tora” (USA 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Prawo gwał­
tu” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Błąd sze­
ryfa” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wódz 
Indian Tectnnseh” (NRD 11 1.), g. 
20 „Anatomia miłości” (nol. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12 30. 15. 17.30. 

20 „Francuski łącznik” (USA 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

17, 19.30 „Staroświecki dramat” 
(radź. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Kaprysy 
Marii” (fr. 11 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Sześć 
niedźwiedzi i klown Cebulka” 
(cz?s. 7 1.). g. 17.30 DKF „Dyskurs” 
(„Miłość straceńców” — jap.), g. 20 
„Śmierć w Wenecii” (wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12, 14. 16, 18.
20.15 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 17 „W pu- 
stvni i w puszczy” (poi. 7 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 i 19 
„W pustyni i w puszczy” (poi. 7 
1.).

FOTOPT ASTIKON — g. 13—20 
ś,Białowieża”, „Wyścig Pokoju” 
cz. III, „Kaukaz”.

E OVłURV 1
SZPITALE: interna, okulistyka, 

neurologia, laryngologia — ul. I u- 
tyeka. chirurgia ogólna — ul. Mic 
kiewicza 2: chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy 
padki uliczne, teł 999: nagłe za- 
cho-owania i lżejsze wepadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140'142. Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska Starnłęcka 78 (dyżury 
nene), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

RAB8O
PROGRAM l: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U nrzv’Ociół: 8.10 M“l. 
siedmiu stolic: 8.35 Fos-mlmsk’ 
koncert rozrvwkowv: 9.05 Muzy­
ka; 9.30 Radio Praga nre^entuje: 
9.45 Kw-d-ans dla „Andrzeja i 
Elizy”: 10 »8 Przebni? z francus­
kich filmów: 10.30 „Sława i chwa 
ł?” — ode. 14; 10.40 Jazz dla wszy 
stkich: 11 Non sten pnTskicb me­
lodii; 11.’8 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słvchać w świacie; 
11.30 Konc. prz->d hejnałem: 12.25 
Z kompozytorskiej teki: 13 Dla 
Was gramy i śniewamv: 13.30 Pio 
senki po szkole: 14 Technika bio­
sferze; 14.05 Z tańcem i niosenka 
ludowa po świecie: 14 30 Snort to 
zdrowie; 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń; 15.05 Listy z Polski: 15.10 
Muzyczny omnibus: 15.35 Jarz ze 
starych płvt; 16.10 Z polskiej fo- 
noteki: 16.30 Aktualności kultura! 
ne: 16.35 Melodie z Kralu Rad; 
17 Padiokurier; 17.?n Rytmoston; 
17.40 Leksykon nolrlci''! nios^nki; 
18 Muzyka i Aktualnościt 18.25 Fi 
diowa kronika mp^yemn; 19.15 
Beatlesi wciąż modh5, 12 <5 
rynek, reklama; 20 nurt — 
„Interwencionalizm nań=twowv 
we współczesnym kapitalizmie” 
— autor doc. dr Wiesław Radzi­
kowski: 2020 Tntcrsem-is; 21 Ra­
diowy Poradnik Językowy nref. 
dr. W. Doroszewskiego' M’5 Pa 
rok dla wszystkich: 21 ’0 Mń”-ka 
rozrywkowa: 22.15 Recital yieczn 
ru — Brenda Lee: 22.30 S*»tlio no 
wości; 23A5 Korespondenci! z za/ 
granice; 23.’0 ..Jam Sesri''"7‘ c.As 
Kalendarz Kultury Pols’ ioj> 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. in, 
12.95, 15, 16, 19, 22 , 23, 24, 1. 2 . 2.55.

PROGRAM IX: 7 35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Mój dom. mnie osie­
dle: 8.55 Muz. spod strzechy: 9 
Dla kl. IV liceum (jez. polski): 
„Szober i opłatki”: 9.30 Trzv pio­
senki — Halina Frąckowiak: 9.40 
Dla przedszkoli: ..Pajtek” — słu­
chowisko; 10 Kto się z czego śmie­
je; 10.30 Muz. operowa; 11 Atid.

/ ostatnio poczynionych ob- 
- serwacji wynika, że zabra­

no się energiczniej do porząd­
ków w mieście. Wcześniejszo 
przystąpienie do generalnego 
sprzątania, niż to bywało w la 
tach poprzednich, pozwoli na 
naprowadzenie ładu na ulicach, 
w parkach, wokół zakładów 
pracy, szkół i domów, jeszcze 
zanim nadejdzie prawdziwa

tym natychmiast organa MO, któ­
re dzień później ustaliły, że odpa­
dy należą do spółdzielni „Zespół”, 
z ul. Polnej. Ale nie ona ponosi od 
powiedzialność za spowodowanie 
bałaganu, lecz kierowca ze spół­
dzielni „Spedytor” (ul. Dąbrow­
skiego), któremu zlecono wywóz 
odpadów na składowisko śmieci. 
Kierowca wykazał całkowity br„k 
odpowiedzialności, zrzucając na uli 
cę ponad 2 tony odpadów. Odpo­
wiadać on będzie przed Kolegium 
d/s Wykroczeń w Nowym Mieście. 
Ponadto zobowiązano go

tania jezdni i chodników. Wo­
bec tego — zapytuje — w jaki 
sposób ma utrzymywać czy­
stość na ulicy, jeśli nie ma 
czym jej sprzątać?

Okazuje się więc, że wiele 
spostrzeżeń czytelników pokry 
wa się z naszymi. Sporo jeszcze 
w mieście niechlujstwa. Zatem 
trzeba usuwać źródła bałaga­
nu i nie dopuszczać do powtor- 

do prze-nych zaniedbań, (an)

Dokąd wyjechać na wakacje
Tradycyjnym zwyczajem. Polskie Biuro Podróży „Orbis” 

w Poznaniu zaprosiło przedstawicieli największych zakładów 
pracy i instytucji, by poinformować ich o możliwościach wy­
cieczek zagranicznych dla pracujących. Spotkanie takie od­
było się wczoraj w hotelu „Merkury”.

wiosna. O to właśnie chodzi, 
aby wszelkie brudy zniknęły 
jak najszybciej z miasta, gdzie­
niegdzie bowiem widoczne są 
jaskrawe zaniedbania.

Wielokrotnie np. pisaliśmy 
na łamach „Głosu” o brudzie, 
panującym na klatce schodo­
wej w wieżowcu przy ul. Wa­
ryńskiego 9. Toteż z satysfak­
cją odnotowujemy, że ostatnio 
całą klatkę odnowiono. Nieste 
ty, nadal lokatorzy nie mogą 
się doczekać wymiany kabin 
obu wind oraz przebudowy 
głównego wejścia.

Szczególny dowód lekceważenia 
przepisów o czystości zanotowała 
13 bni. Komisja Porządku i Czys­
tości. Mieszkańcy ul. Syreniej (bo­
czna ul. Bałtyckiej) donieśli, że nie 
znany sprawca wyrzucił tutaj ol­
brzymie ilości odpadów z białej fo 
lii winidurowej. Można sobie wy­
obrazić, jak wyglądała ulica i oto­
czenie domów. Powiadomiono o

i FOTOGRAFIKA

Wysoki kunszt
Od kilku dni czynna jest w sa­

lonie Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego przy ul.

Paderewskiego 7, ekspozycja foto­
gramów. sprowadzonych tym ra­
zem z Lindau (NRF). Autorami 99 
prac są: Werner Stuhler, Franz 
Thorbecke i Toni Schneider. Pierw 
si dwaj prezentują fotogramy czar 
no-białe, trzeci z wymienionych — 
wyłącznie kolorowe.

U W. Stuhlera widać wyraźnie 
nastawienie na takie tematy, jak 
portret i pejzaż. Zaś drugi z auto­
rów upodobał sobie fotografowa­
nie z lotu ptaka. T. Schneider przed 1 
stawia natomiast reportażowe uję­
cia z różnych stron świata, głów­
nie jednak Europy i Azji. Jegb fo­
tografia barwna, to interesujące 
rejestrowane scenki uliczne, chara 
kterystyczne zdarzenia i postacie.

Wszystkie fotogramy odznaczają 
się czytelnością kompozy cji, przy 
czym autorzy zdjęć czarno - bia­
łych umiejętnie wydobywają faktu 
rę, lub linie pierwszoplanowych 
punktów zaczepienia. Na uznanie 
zasługuje też wyrazistość i ostrość 
wykonanych fotogramów, co szcze 
golnie dotyczy obrazów F. Thor- 
beckego.
Zaprezentowanie trójki twórców z 

NRF jest zapowiedzią częstszego 
eksponowania w salonie PTF foto­
gramów autorów z różnych kra­
jów i środowisk. Obok wartości po- 
znawczych, dla miejscowych ama­
torów — fotografów, mają tego ro 
dzaju dobre wystawy także znacze­
nie w kształceniu smaku artystycz­
nego zwiedzających salon.

E. C.

literacka: „Singciarz” — fragm. * 
noweli J. Papugi; 11.20 10 minut 
z Big Bandem „Stodoła”; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałteku — 
mel. z Rzeszowskiego; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne): „Idzie 
mv na bal” 13.20 Stare romanse 
śpiewa M. Święcicki; 13.35 „Wie­
deńska wiosna” — gaw.: 13.55 Mi­
ni przegląd folklorystyczny — dziś 
muzyka Armenii: 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14 35 Józef Haydn — Kwar 
tet smyczkowy Fs-dur op. 76 nr 6; 
15 Program dla dziewcząt i cblon 
c<w; 15.40 Zagadki muzyczne: 16 
Wypoczynek i turystyka; 17.2.5 
Aud. społeczna; 17.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”: 17.50 Radio 
evpress; 18.05 Śpiewa Chór Ch’o- 
pięcy i Męski pod dyr. S. Stu’i- 
grosza; 18.40 Drogi poznania — 
„Wizyta w trzecim wvnjiarze”;
19 Kwadrans jazzu: 19.15 Język an­
gielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny: 20.20 Reportaż literac­
ki pt. „Portret miasta Nowa Hu­
la”; 21 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengcra: 21.15 O nich warto 
posłuchać: 21,55 Rozmowy o wy­
chowaniu: 22.45 J. Sibelius — VII 
Symfonia; 22'30 Kalejdoskop kul- 
ttrrałny; 23 Po raz nierwszy na 
arterio; 23.35 Co słychać w świe­
ci'': 23 40 z muzyki XX wieku — 
Edward Bogusławski — Cant! per 
soprano e orchestra.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.3ft. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Kat w snód 
nicy — gaw.: 7.40 Muzyczna zega 
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8 35 
Śni/waja laureaci Grand Prix du 
Disoue; 9 ..Nienokonnne” — ode. 
8: 9 10 Ella Fitzgerald i Sarah 
Vanghan z Ork. Cotint Basiego: 
9.30 Nasz rok 74: 9.45 W. A. Mo­
zart — Konc. fortep. Es-dur KV 
449; 10.10 Z kompozytorskiej teki

zabaw przy ul. Prądzyńskieao. (narożnik ul. Gorczyńskiego) 
Drzwi zamknięte na łańcuch. Chuligani zrobili jednak dziurę 
w parkanie i przez nią dostajg się na plac, który uczynili miej­
scem swoich wybryków. Skutek - ławki połamane oraz mnóstwo 
śmieci, walających się wokoł. Cz* nie znajdzie się sposób, oby 
usunąć chuliganów z tego placu? Oba zdjęcia wykonano w minio­

nym tygodniu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Parkan od stro­
ny ul. Libelta 32 
jest dobrze ulrzy 
many. Natomiast 
od strony Parku 
Moniuszki (wokół 
tej samej pose­
sji) - widoczny 
na zdjęciu - 
zniszczony 1 szpe 
tny. Coś trzeba 
zadziałać i to 
jak najszybciej, 
aby nie raził 
swym wyglądem.
wiezienia, na własny już koszt, od 
padów z ul. Syreniej na wysypi­
sko śmieci. Poniesie on również 
konsekwencje służbowe.

Wyjątkowo drastyczny to 
przykład, ale czy jedyny? W 
mieście co rusz w innym miej 
scu powstają dzikie wysypiska 
śmieci. Świadczy to o tym, że 
więcej kierowców lekceważy 
przepisy oraz swoje obowiązki 
zawodowe.

O innych zaniedbaniach do­
nieśli nam czytelnicy. W mi­
nionym tygodniu pisali m. in. 
o brudnej klatce schodowej w 
domu przy ul. Głogowskiej 111 
(w pralni na podwórzu szyby 
w oknach są powybijane), o u- 
licach Modrzewiowej i Dzie- 
wińskiej, które podczas desz­
czów zamieniają się w bajora, 
o brzydkim straganie przed 
Miejską Biblioteką Publiczną 
im. E. Raczyńskiego przy placu 
Wolności („Głos” postulował 
już w ub. r. usunięcie tego 
straganu), o szpetnej szopie, 
znajdującej się przy ul. Koś­
ciuszki 31.

Jeden z czytelników — dozor 
ca doniósł, że nie można kupić 
mioteł brzozowych do zamia-

Otisa Reddinga; 10.35 Dzień jak co 
dzień; 11.45 „Romans tysiąclecia” 
— ode. 6; 12 20 „Z wvwiadu fol­
klorystycznego” — śpiewają Novi 
Singers; 12.25 Za kierownicą: 13 
Na kieleckiej antenie; 15.10 Mu­
zyczne zagadki błyskawiczne; 15.30 
Archeolog — rep.; 15.45 Pocztów­
ka dźwiękowa z Paryża; 16 „Zwier 
ciadło” — jazz zelektryfikowany 
Charlie Mariano; 16.20 Twórcy mu 
zyki filmowej; 16.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Niepokonane” — ode. 9; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Filo­
zofia pod psem — czyli pod bie­
gunem — faktomontUż; 18 „Plaz­
ma” — gra Zespół Laboratorium: 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18 30 Polityka dla wszystkich; 18.'5 
Canto flamenco w oryginale: 19.03 
Jazz w stylu fiamenco: 19.20 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Muzyczna kolekcja zam­
ków i katedr — San Petronio w 
Bolonii; 20.20 Dawna poezja w 
dzisiejszej piosence: 29.40 Jęz. nie­
miecki; 20 55 Przebój za przebo­
jem; 21.25 Bela Bartok — II Rap­
sodia węgierska na skrzypce i 
orkiestrę: 21.40 Na poboczu ,wiel­
kiej polityki — felieton Jerzego 
Krystka: 21.50 Opera Kgódnia — 
W. A. Mozart: „Cosi fan tutte”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół T. Rex; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw.: „Emancypantki”: 22.45 
Przypominamy Julie DriscoII; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Maciej Maciejewski: 23.05 Wieczór 
ze standardami; 23.50 Gra Zespół 
Ossia.n.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Ę TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6.30 — TT3 — Ho­
dowla zwierząt 1. 26 „Typy użyt­
kowe i rasy świń w Polsc»” 
(nowt.); 7 — TTR — Matematvka 
1. 39 „Logarytmy dziesiętne”; 7.50 — 
„Siedemnaście mgnień wiosny” —

Tegoroczne możliwości wy­
jazdów do NRD przedstawił 
przedstawiciel „Reisebuero”. 
Omówił on szczególnie usługi, 
jakie placówki tego biura na 
terenie NRD mogą świadczyć 
osobom udającym s-ię głównie 
na różne imprezy o charakte­
rze międzynarodowym (targi, 
wystawy, zawody sportowe itp.) 
oraz mówił o możliwościach 
zwiedzania wielu atrakcyjnych 
rejonów w kraju naszego za-

chodniego sąsiada. Szereg pro­
pozycji wycieczkowych i wy­
poczynkowych złożył także 
przedstawiciel czechosłowackie­
go biura podróży „CEDOK”.

Naukowo-szkoleniowe 
posiedzenie lekarzy

Dzisiaj, 19 bm. w sali Zakładu 
Anatomii Patologicznej Akademii 
Medycznej (ul. Przybyszewskiego 
49) odbędzie się o godz. 18 posie­
dzenie naukowo-szkoleniowe Za­
rządów Oddziałów Poznańskich 
Towarzystwa Chirurgów Polskich 
i Polskiego Towarzystwa Endokry 
nologicznego. Program przewiduje 
także zabiegi operacyjne w po­
znańskich klinikach oraz wykład 
prof. dr. Antoniego Horsta „Mole 
kularne aspekty procesu zapalne­
go”. (o-len)

Koncert „Szpaków"
Dzisiaj o godz. 19 w Sali Czer­

wonej Pałacu Dsiałyńskich, ul. 
Stary Rynek 78 odbędzie s-ię 
koncert Gnieźnieńskiego Chóru 
„Szpaki” pod dyrekcja Wiesława 
Kisera. Koncert ten, -zo-stał zor­
ganizowany przez Poznańskie To­
warzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego oraz Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Muzyków •— 
Oddział w Poznaniu. Wstęp wol­
ny. (na)

Jeżeli chcdzi o sam „Orbis”, 
to w tym roku zamierza on 
„wysiać” za g anicę 95 000 
(78 000 w ub. roku) turystów, 
w tej liczbie 75 000 w wyciecz­
kach grupowych. M. in. „Or- 
bis” zaplanował, że tylko do 
ZSRR wyjedzie z naszego kra­
ju 25 000 osób, dla których przy 
gotowano 44 różne trasy wy­
cieczkowe. Ogółem „Orbis” 
opracował na ten rok dla 
swoich klientów 150 nowych 
tras w wielu krajach. Do kra­
jów zachodnich będzie mogło 
w tym roku wyjechać za po­
średnictwem „Orbisu” 15 000 
turystów.

Na spotkaniu podkreślano, że 
coraz popularniejsze staje się za­
kupywanie skierowań wycieczko­
wych na raty, a także korzystanie 
z takiej usługi „Orbisu”, jaką jest 
załatwianie spraw wizowych. Po­
pularne są także wycieczki i wy­
jazdy pobytowe poza sezonem, a 
to z tego względu, iż onłaty za te 
imprezy są znacznie niższe.

Poznańska placówka „Orbi­
su” na ten rok propenuje osiem 
tras wycieczkowych na Węgry 
i do NRD. Są to programy je­
dno- i wielodniowe. W sumie 
może z nich skorzystać 67 grup 
wycieczkowych po kHkunnście 
do kilkudziesięciu osób, (c)

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGC 
PASA RUCHU NAIEZY 
ZAWCZASU SYGNAL1ZO

WAĆ

Spotkanie usługodawców z samorządem mieszkańców

Cel: poprawić usługi na Ratajach
W niewielkiej świetlicy Rady Osiedla Jagiellońskiego spot­

kało się ostatnio kilkadziesiąt osób, by przedyskutować spra­
wy usług świadczonych przez różne placówki dla mieszkań­
ców Rataj. Część przybyłych reprezentowała zakłady usłu­
gowe państwowe i spółdzielcze (nie stawił się nikt z Miej­
skich Pralni i Farbiarni).
Główną grupę stanowili 

przedstawiciele kierownictwa 
samorządu mieszkańców u? 
Fatajach. Reprezentowany był 
także Wydział Handlu, Prze­
mysłu i Usług Urzędu Miasta 
oraz nasza redakcja.

Czy pierwsze spotkanie z 
usługodawcami, jakie odbyło 
się na Ratajach, było poży- 
teczne? Naszym zdaniem jego 
przebieg, dyskusja, wiele kor-, 
kretnych postulatów, zgłoszo­
nych w imieniu mieszkańców 
tego blisko 50-tysięcznegc 
„miasta”, pozwalają na stw’er 
ozenie: spotkanie było potrzeb 
ne i dobrze, że zapowiedziano

ode. I film fab. TV radź.; 9 — Dla 
szkół — język polski kl. V — 
„Spotkanie z pisarzem”; 10 — Dla 
szkół — jeżyk polski kl. II lic. 
Zygmunt Krasicki — „Nie - Boska 
Komedia” cz. I; 10.45 — Sprawozd. 
z mistrzostw świata w narciar­
stwie — bieg otwarty mężczyzn 
na 15 km (kolor — Faiun); 13.45 — 
TTR — Matematyka I. 3 „Zbiór 
liczb rzeczywistych”; 14.30 — TV 
Technikum Rolnicze — Uprawa ro 
ślin 1. 2 „Światło, temperatura i 
powietrze w życiu róślin”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — „Zręczne ręce... i coś wię­
cej”; 17.05 — „Sylwetki X Muzy”— 
Igor Śmiałowski: 17.35 — Dla mło 
dzieży — „W hliskim nianie”; 18 — 
„Spacer” — film TVP; 18.Ż5 — 
Film krótkometrażowy; 18.45 — Z 
cyklu: Morskie spotkania „Rybacy 
starej floty”; 19.10 — Przypomina­
my, radzimy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor): 20.15 — „Siedem 
naście mgnień wiosny” film nrod. 
TV radzie-c, ode. I; 21.25 — Wiado­
mości snort. i kronika narciar­
skich mistrzostw świata w konku­
rencjach klasycznych (kolor — Fa- 
lun); 21.45 — świat i Polska (ko­
lor): 22.30 — Śpiewa Jadwiga Ro­
mańska — sdpran. W programie 
inscenizowane arie operowe Offen 
bacha. Delibesa, Donizettiego; 22.50 
— Dziennik.

PROGRAM II: 17.05 /- „Dowód­
ca” — program publ.;. 17.4.5 —
Świat w kamerze naszych reporte­
rów. W progr. film dok. prod. nol 
skiej „Skarby gorących ska”’ Sta 
nislawa Szwarc-Bronikowskiego: 
18.20 — Kwestia sumienia — nowe­
la filmowa TVP: 18.45 — Kurs pod 
stawowy jęz. ang. 1. 18; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 21.15 — 
„i.eon Wójcikowski” — film mu­
zyczny TYP; 20.45 — 24 godziny 
(kolor): 20.55 — Magazvn studenc­
ki; 21.25 — „Brzezina” film fab 
prod. TVP wg onow. J. Iwaszkie­
wicza (kolor): 22.55 — Język nie­
miecki — powt. 1. 16.

kontynuację podjętego dialo­
gu.

Nie wdając się w drobiazgowe 
wyliczanie zgłoszonych uwag, sy­
gnalizujemy że najwięcej — ogól­
nie biorąc — głosów krytycznych 
słyszeliśmy na temat usług: pral­
niczych, napraw sprzętu raciowo- 
telewizyjnego oraz, gospodarstwa 
domowego, tapicerskich, meblar­
skich, dalej — usług poprawiają­
cych (jak to trafnie określono) Pan 
dard mieszkań (obudowa wanien, 
zakładanie płytek glazurowanych, 
terakoty, hemolakowanie, malo- 
uanie i tapetowanie mieszkań i 
inne). Krytykowano także usługi 
szklarskie, oraz ślusarsko-remon- 
towe. Charakterystyczne, iż naj­
bardziej denerwuje mieszkańców 
zbyt długie oczekiwanie na reali­
zację zleceń, przekraczające cza­
sem miesiąc, a nawet... rok! Suge­
rowano przy tym, by częściej niż 
dotychczas możsna było korzystać z 
usitig poszczególnych placówek po 
godz. 15.

Odpowiedzi ze strony usłu­
godawców były bardziej niż 
skromne. Próbowano tłuma­
czyć się w sposób tradycyjny, 
a więc przede wszystkim cias- 
noią lokalową, lub brakiem 11- 
kali, a także niedoborem fa­
chowców.

Czy świadczący usługi na Rata­
jach wezmą/sobie do serca postu­
laty mieszkańców? Zobaczymy. 
Pewną nadzieję poprawy budzi 
podpisanie umowy o współpracy 
międzjr Spółdzielnią Mieszkaniową 
„Osiedle Młodych” a Wojewódzkim 
Związkiem Spółdzielni Pracy 
w Poznaiyu, a także niedawna, ko 
rzystna dla usługodawców, zmia­
na cen na niektóre usługi oraz za­
powiedziana na 1 czerwca br. re­
gulacja płac dla tej grupy pra­
cowniczej.

W wypowiedzi, podsumowu­
jącej dyskusję, zastępca dy­
rektora Wydziału Handlu, Prze 
mysłu i Usług Urzędu Miasta 
— Jerzy Goździk zapoznał ze­
branych z perspektywami roz­
woju usług na Ratajach ud 
strony: lokalowej, kadrowej i 
jakościowej. Zwrócił uwagę 
na rezerwy, jakie posiadają 
zakłady, działające w tej częś 
ci Nowego Miasta. Poparł pro. I 
pozycję przedłużenia godzin I

pracy większości placówek. 
Niektóre formy usług (zbyt 
słaba informacja i reklama — 
przyp. red.) stosowane przez 
poszczególne spółdzielnie pra­
cy, są po prostu nieznane mie 
szkańcom Rataj np. pogoto­
wie szklarskie, krój z jedną 
przymiarką, instytucja posłań 
ców miejskich, urządzenie 
karniszy, wstrzeliwanie bol­
ców i inne.

Państwowe 1 spółdzielcze 
placówki usługowe, działają­
ce na Ratajach w terminie 
dwóch tygodni zobowiązane 
będą ustosunkować się do wy 
danych przez Wydział zale­
ceń i w miarę możliwości szyb 
ko podjąć się realizacji postu­
latów zgłoszonych przez miesz 
kańców. Ponieważ „Głos” 
jest współorganizatorem opi­
sanej, długofalowej akcji po­
prawy funkcjonowania usług 
na Ratajach, będziemy na bie 
żąco śledzić poczynania usłu­
godawców.

A. K.

Medal nie model
W „Notatniku Kulturalnym” (wy 

danie „Gicsu” z 17/18. II 1974 w in­
formacji o konkursach plastycz­
nych zakradł się błąd. Jeden z kon 
kursów dotyczy medalu a nie mo 
delu.

Przepraszamy.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 16.50 — wykład 

dra L. Gomolea „Powstanie Wiel­
kopolskie na tle sprawy odrodze­
nia II Rzeczypospolitej”. Uniwer­
sytet Robotniczy ZMS, ul. Nowo­
wiejskiego 29, sala 51 — III P- 
• Godz. 17 — odczyt dra M. Kar­
pińskiego pt. „Problem Churcha i 
badanie rozstrzygalności” zaprasza 
Instytut Matematyki Politechniki 
Poznańskiej. Sala 103. ul. Strzelec­
ka 11. iGodr. 18 — odczyt mgr E- 
Naumowicz-Smigielskiej — kusto­
sza Muzeum Archeologicznego W 
Poznaniu pt. „Kąs .telania ujska — 
pogranicze wielkopolsko-pomor- 
skie’’. Sala Ośrodka Naukowo- 
Oświatowego, Pałac Górków. ul. 
Wodna 27; A — zebranie Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Ludo­
znawczego. l okal Katedry Etncg"a 
fii UAM. Collegium Novum, ul. 
Marchlewskiego 126, I p. W progra 
mie ilustrowany przeźroczami od­
czyt dra J. Olędzkiego pt. „Do 
trzynastu krajów Afryki”.

Dzisiaj o godz. 9 w biurze I Od­
działu Miejskiego zjednoczonego 
Związku Emerytów i Rencistów 1 
inwalidów dla członków teł orga­
nizacji beda wydawane bitety n3 
imprezę artystyczną na 26 bm.Sir. 6 - GŁOS - 19 II 1974


